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dawej opaski drukowanej z adresem.
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Kraków 39 września.
Zaledwie przed paroma dniami pisały 

dzienniki londyńskie, a wiadomość ta ro­
zesłaną była telegrafem po Europie, że sto­
sunki agraryjne w Irlandyi polepszyły się 
i nie zjawiają Bię morderstwa, gdy oto do­
nosi telegram z Galway o zamordowaniu 
właściciela dóbr, lorda Monnthmorris w skut­
ku zatargów z dzierżawcami. Inny telegram 
dodaje, źe wypadek ten sprawił przera­
żenie i źe rząd chwyci się energicznych 
środków.

Gabinet Gladstona zaraz po utworzeniu 
swojem objawił w mowie tronowej, że rząd 
uznaje ustawy wyjątkowe w Irlandyi za 
zbyteczne, a dopiero gdyby zaszła potrzeba, 
zażąda pod tym względem upoważnienia 
od parlamentu. Gabinet liberalny liczył bo­
wiem na wsparcie deputowanych irlandz­
kich, lecz zawiódł się, bo kwestya agra- 
ryjna nie jest kwestyą większości parla­
mentarnej i nie da się użyć za jej narzę­
dzie; sięga ona głębiej stosunków przede- 
wszystkiem socyalnych i politycznych, oraz 
prawa własności. Aby ją rozwiązać, potrze­
ba uwłaszczyć dzierżawców na drodze wy­
kupu ziemi przez czynsz połączony ze spła­
tą częściową amortyzacyjną, a nigdy parła 
ment angielski nie ośmieli się naruszyć pra­
wa własności osób trzecich bez ich sa­
mych zezwolenia. W innych krajach uwła­
szczenie nastąpiło na drodze prawodawczej; 
w Irlandyi jest to rzeczą nieoodobną bo 
stoi temu na przeszkodzie cały organizm 
spółeczny. Gdyby się nawet zgodzili na 
wykup ziemi obecni jej właściciele, mogą 
się temu sprzeciwiać wszyscy ich krewni i 
agnaci, jako domniemani ich spadkobiercy. 
Właściciel ziemi jest tam istotnie tylko jej 
posiadaczem, nie może jej sprzedać ani po­
zbyć się w jakikolwiek sposób, bo do tej 
ziemi ma bezpośrednie prawo jego syn pier­
worodny a pośrednie wszyscy krewni, mo 
gący się doczekać spadku, w razie wy mar 
cia najbliższych członków rodziny wła 
ściciela.

Zmianę stosunków agraryjnych mogłoby 
dopiero sprowadzić zniesienie majoratów a 
przeto najzupełniejsza rewolucya spółeczna 
którą mogłaby dokonać tylko jaka przemo­

żna siła, taka, jak była ta, która wydzie 
dziczyła posiadaczy irlandzkich i ziemię 
ich rozdała między zdobywców angielskich, 
zamieniając dawnych właścicieli w dzier­
żawców. Bez oderwania przeto Irlandyi od 
związku z W. Brytanią, to jest z Anglią i 
3zbocyą nastąpić to nie może.

To też jednym jest z głównych powodów 
agitacyi politycznej w Irlandyi, zmierzają­
cej bądź do oderwania Irlandyi, bądź przy­
najmniej do utworzenia oddzielnego parla- 
lamentu i oddzielnej władzy wykonawczej, 
czyli sprowadzenia stosunków trzech kró­
lestw do stanu unii personalnej. Feniści 
dążą do pierwszego, stowarzyszenie Home 
Rule żąda tylko separatyzmu, sięgającego 
jednak dalej od programu dawnych Charti- 
stów O’Connela.

Kwestya agraryjna w Irlandyi nie na­
stręczyła jeszcze żadnemu mężowi stanu 
ani żadnemu publicyście angielskiemu środ­
ków jej rozwiązania, lubo zajmuje ona u- 
mysły wszystkich, albowiem rozwiązanie 
to wymagałoby zupełnego przeistoczenia
całego państwa.

Jak wyjąwszy stare miasto w Londynie, 
wszystkie domy stolicy stoją  ̂ na gruncie 
dzierżawionym i opłacają właścicielowi tego 
gruntu czynsz ziemny, tak rolnicy w Irlan­
dyi opłacają czynsz z gruntu przez siebie 
dzierżawionego na oznaczoną liczbę,,lat, a 
mogą być przez właściciela bez wynagro­
dzenia wywłaszczeni z budynków i 'stracić 
poczynione wkłady, jeśli nie są w stanie 
lub nie chcą zapłacić raty dzierżawnej. Dla 
tego po roku nieurodzaju lub elementarnych 
klęsk zwiększa się liczba wygnanych z roli 
dzierżawców, a w czasach wzmożenia się 
agitacyi agraryjnej pewaa część dzierżaw­
ców daje się wciągnąć w zmowę i odma­
wia czynszu, jak również po wygnaniu 
jednego dzierżawcy nie zawsze podejmie się 
inny objąć miejsce jego w obawie zemsty 
sąsiednich dzierżawców.

Bywały wypadki 'zaciętości lordów, któ­
rzy bez miłosierdzia wyganiali zubożałych 
dzierżawców, lecz po większej części obu­
stronna nieufaość rodzi mniemanie, że miło­
sierdzie lordów mogłoby stać się przyczy­
ną odmowy płacenia czynszu przez innych 
dzierżawców. Istnieją też związki właści­
cieli dóbr, których członkowie obowiązują 
się nie udzielać żadnej ulgi dzierżawcom, 
dla złego, jak mówią, przykładu. Istnieją 
zaś w Irlandyi rozległe przestrzenie ziemi 
nieuprawnej, zakniejone lub zamienione w łą­
ki a które były niegdyś rolą uprawną, lecz 
bogaci właściciele ich nie chcąc mieć do 
czynienia z dzierżawcami, pozostawili zie­
mie odłogiem. # ,

Wszystkie te okoliczności wykazują, jak 
nieprzeparte trudności konstytucyjne prawne, 
i obyczajowe stają na przeszkodzie naprawie 
stosunków agraryjnych Pw Irlandyi. Stosunki 
te były dawniej jeszcze boleśniejszej, gdy 
zatargi religijne powiększały przedział mię 
dzy krajowcami katolikami a protestancki 
mi zdobywcami, którzy nie tylko świeckie 
zabrali dobra, ale oraz majątki i prebendy 
kościelne. Dziś gdy kościół katolicki jes 
usamowolniony, lubo stracona własność ko­

ścioła nie została zwróconą, wszelako ró­
żnica religijna nie rozjątrza umysłów, zwła­
szcza, gdy duchowieństwo katolickie z bi­
skupami swemi na czele odmawia wszel­
kiego udziału w propagandzie i agitacyi 
reform Bocyalistycznych, nie przestając je­
dnak przedstawiać potrzeby reform agraryj-

nyWypadek zabójstwa lorda Mountmorrisa 
może sprowadzić surowe kroki: zawieszenie 
ustaw zabezpieczających wolność stowarzy­
szeń i zgromadzeń, obostrzenie wolności 
druku, nasłanie wojska do Irlandyi, lecz 
aż nieraz nżvwał rząd i parlament angiel­

ski takich środków bez żadnych następstw. 
Do polepszenia bowiem stanu moralnego 
i materyalnego środki te nie dopomogły. 
Iriandya pozostanie zawsze raną niezagojo- 
ną która od czasu do czasu krwawi się 
lub zapala. A stan teń Irlandyi nieraz już 
bywał hamulcem w polityce zagranicznej 
rządu angielskiego, wiążąc mu ręce i bu­
dząc obawy, aby wrogi Anglii me odwa­
żyli się użyć Irlandyi za narzędzie, lub za 
sprzymierzeńca swego.

W sprawie reformy podatku gruntowego, 
a w ględnie prac komisyi centralnej przy­
nosi dziś Gazeta Lwowska  pod wielu wzglę­
dami ważną i wyjaśniającą korespondencję 
z Wiednia, którą z uwagi na toczące się 
obrady komitetu 18-tu uważamy za stoso 
wne w całej osnowie powtórzyć:

Kilka dni temn komisy* centrńlna dla podatku 
gruntowego rozpoczęła ostatni okres swojej pracy. 
Wielkie dzieło reformy, zaczęte przed laty jede­
nastu, okuoione kosztem dwudziestu kilku milio­
nów, już za kilka tygodni ma być ukończone. Na­
dzieja i obawy żywione w kołach interesowanych 
objawiają się coraz głośniej. Zewsząd wpływają 
petycye i przedstawienia, a Styrya mianowicie 
czynną jest w tym względzie. Jednak  ̂tylko  ̂Ga- 
[icya milczy i prócz znanej uchwały sejmowej ża­
dne podanie z tego kraiu nie nadeszło. A jednak, 
jakikolwiek będzie wynik pracy tej komisyi, któ 
ra o stosunkowym rozkładzie podatkn w ostate 
cznej instancyi i na lat piętnaście nieodwołalnie 
stanowi, w żadnym kraju koronnym wynik ten nie 
wywrze tak wielkiego wpływa na stan ekonomi­
czny w ogółe, jak właśnie w Galicyi, gdzie zie­
mia stanowi główne bogactwo, a rolnictwo główne 
zatrudnienie mieszkańców.

Komisya, jak wiadomo, wysadziła 7.e swego ło­
na komitet złożony z ośmnastu członków, i pole­
ciła mu wypracowanie wniosków, które potem peł­
na komisya uchwałami swemi załatwi. W najbliż­
szym czasie więc komitet tylko będzie czynnym i 
nieprędko przygotuje dostateczny dla pełnej ko­
misyi materyał. W komitecie tvm zasiada dwóch 
tylko członków z Galicyi, p. K r z e c z u n o w i c z  
i p. S m a r z e w s k i ,  który jest oraz zastępcą prze­
wodniczącego w komitecie. Przewodniczącym jest 
członek Izby panów, baron Apfaltern, właścicie 
dóbr w Krainie, człowiek zacny, wytrawny, bez­
stronny. .

Na posiedzeniach w bieżącym tygodniu odby­
tych komitet zajmował się tylko przygotowaniem 
do właściwego swego zadania. Przedmiotem roz­
praw były kwestye formalne ale ważne o sposo­
bie załatwiania spraw. Z uchwał dotychczas po­
wziętych jedna szczególnie zasługuje na uwagę, 
bo znamionuje poniekąd usposobienie większości. 
Nowy referent rządowy, radca sekcyjny Majer, żą­
dał, aby co do taryf przyjęto za podstawę roz­
praw wnioski przez niego wypracowane. Komitet 
odrzucił to żadanie i postanowił wziąć .za podsta- 1  

wę rozpraw taryfy ustanowione przez komisye kra- j

owe. P. Majer, sympatycznie zresztą widziany 
orsez większość członków komitetu, ma stanowi­
sko trudne. Nie miał on dotąd sposobności zazna­
czyć kierunku, w jakim postępować zamierza. 
Przedstawia się on dotychczas jako spadkobierca 
po swoim poprzedniku, który wnioskami, jakie po­
czynił, i wniosków tych uzasadnieniem nie zje­
dnał sobie sympatyi i zaufania komisyi. Zwróciło 
też uwągę członków z innych prowincyj to, że ga­
licyjscy członkowie w kwestyi powyższej głoso­
wali przeciw referentowi rządowemu — nie należy 
ednak zapominać, że żaden kraj koronny nie był 

w tak wysokim stopniu zagrożony wnioskami p. 
Elsnera jak Galieya. Dopóki zastępcy tego kraju 
nie nabędą dokładnej świadomości o’zamiarach no­
wego referenta, oględność ich da się łatwo wyro­
zumieć.

P. Elsner zapowiedział na posiedzeniach komisyi, 
odbytych na wiosnę bieżącego roku, że już 1 wrze­
śnia przedłoży kompletny rezultat zarządzonego 
właśnie reklasowania. Tymczasem wrzesień się koń­
czy a dopiero z sześciu prowincyj nadeszły takie 
operaty. Bez znajomości wyników reklasowania 
niepodobna przystąpić do ostatecznego ustanowie­
nia taryf. Komitet więc bez wielkiej straty czasu 
nie może przy orzekaniu o taryfach poszczególnych 
krajów trzymać się tego porządku, jaki za właśi-  
wy uznaje i jaki wskazany byłby samą naturą 
rzeczy. Musi on przedewszystkiem zajmować się 
temi krajami, w których reklasowanie już zostało 
ukończone. Najpierw więc, i to już na posiedzeniu 
loniedziałkowem, rozbieraną będzie taryfa dla Niż­
szej Austryi. Przy tej sposobności przyjdzie na stół 
swestya interesująca a w Galicyi mało znaaa, 
iwestya odnosząca się nie do samej tylko Austryi 
niższej ale także do kilku innych krajów, a rzuca­
jąca światło na sposób, w jaki pojmowały stano­
wisko swoje komisye w owych krajach.

Kiedy w Styryi komisye powiatowe przedsta­
wiły komisyi krajowej swoje projekta taryfy i mia­
ła być ustanowioną według § 30 ustawy pierwsza 
taryfa krajowa podlegająca jeszcze reklamaeyom, 
komisya widząc, że w krajach ościennych zanosi 
się na taryfy niższe, a nie mogąc zniżać poszcze­
gólnych pozycyj dlatego, że te opierały się na 
istotnych, prawnych i słusznych podstawach, ob­
niżyła całą taryfę ryczałtem o 20#. Trzeba zaś 
wiedzieć, że według katastru Styrya była bardzo 
nisko opodatkowaną głównie z powodu,_ że kata­
ster był tam przeprowadzony rychło, kiedy jesz­
cze miano w pamięei niesłychanie niskie ceny 
ziemiopłodów z roku 1824. Obawa więc nowego 
podatku była tam żywsza, niż gdziekolwiek in­
dziej. Obcięcie 20#  starąła się komisya uzasadnić 
tem, że nie wszystkie czynniki wpływające na 
wysokość dochodu z ziemi zostały w powiatach 
uwzględnione, że więc należy z czystego do­
chodu strącić 5 #  na koszta zarządu i na 
utrzymanie budynków, a 15# z powodu niskie­
go kursu papierowych pieniędzy. Na takie ry­
czałtowe według jednej miary obniżenie cyfer, 
z których każda opiera się na szczegółowym ob­
liczeniu, ustawa z roku 1869 nie pozwala i po­
zwalać nie może, skoro nakazuje szczegółowe mo­
zolne i kosztowne dochodzenia, które na nicby si( 
nie przydały, gdyby wolno było zatrzeć szczegó­
łowe różnice jedną ryczałtową czy to w górę czy 
na dół zmianą wszystkich pozycyj. Wszak nie mo­
że to być, żeby w kraju obejmującym połoniny 
i winnice, pola kukurudzą obsiane i owsiane góry 
koszt utrzymania budynków wynosił wszędzie jeden 
i ten sam procent cd czystego dochodu. Miarę te­
go kosztu możnaby raczej znaleźć w ilości i ja­
kości plonów, do których pomieszczenia te budyn­
ki służą, nigdy zaś z wysokości dophodu czyste­
go, na którą wpływają czynniki całkiem innej na­
tury, jak n. p. ceny ziemiopłodów, ceny roboci­
zny i t. p. Agio, jeśli ma być uwzględnione przy 
dochodzie, to nie może być pominięte przy nakła­
dzie gospodarskim, a wtenczas obiedwie pozycye 
zniosą się wzajemnie. Nie miała więc ta uchwała 
komisyi styryjskiej ani podstawy prawnej ani pod­
stawy słusznej.

W Niższej Austryi uchwalono i ogłoszono tary 
fę, nie wiedząc jeszcze o tem, co miało w Styry

niezadługo nastąpić. Kiedy podatkujący 
swoje reklamacye i komisya miała przystąpić do 
ustanowienia drugiej, już stanowczo obowiązują­
cej tar fy, już była w Gracu zapadła uchwała
wyżej wspomniona. Nie zaprzeczano w komisyi wie­
deńskiej, że taryfa pierwsza poprawiona wskutek 
reklamacyj była słuszną i stosunkom miejscowym 
odpowiednią, źe § 33 ustawy dopuszcza po^re- 
damacyach takie tylko zmiany w taryfie, jakich 

się reklamacye domagały, że wyrównanie między 
irowincyami zastrzeżone jest w § 39 dla komisyi 
centralnej — przyznawano tp wszystko, ale w ślad 

i komisyą grałecką obniżono taryfę ryczałtem, 
_ więc w takich nawet pozycyach, przeciw któ­
rym nikt nie reklamował, o 20 procent.

Gorzćj jeszcze było w Morawie. Tam skoro o- 
głoszono pierwszą taryfę krajową, powstał po­
wszechny krzyk na jej wygórowaną wysokość. 
Rząd zalecił wybrać ekspertów którzyby kraj ob- 
echali i o stosowności taryfy zdanie przedstawili 
lok prawie jeździli eksperci i  zbadawszy stosun- 
d we wszystkich powiatach, nie potępili ta­

ryfy. Na 1300 pozycyj, które obejmuje taryfa mo­
rawska. tylko 155 przedstawili do obniżenia. 
Wszelako dla zaspokojenia podatkującyeh natrąci- 
i myśl o obniżeniu całej taryfy o 20 procent, 
lomisya odrzuciła tę myśl i achwalila tylko na 
coszt utrzymania budynków potrącić przy pozycy­
ach nad 15 złr. 5 prc. a przy niższych pozycy­
ach 10 prc. od czystego dochodu. Tak obniżoną 
taryfę zapublikowano jako stanowczo obowiązują­
cą i na jej podstawie miało się według ustawy 
lezzwłocznie rozpocząć klasowanie. Tymczasem 

nim w Morawie klasowanie rozpoczęto, obniżyła 
Niższa Austrya swoją taryfę o 20#. Dopieroż ko­

misya berneńska odkryła, że właściwie już przed 
tem Niższa Austrya była od, Morawy o 10 #  ni­
żej taryfowaną, a gdy nadto jeszcze obniżyła swo- 
ą taryfę o 20 prc., więc dla miłej równowagi na- 
eży morawską taryfę zniżyć o 30 prc. Tak też 

uczyniła komisya morawska, a uczyniła najwyra­
źniej wbrew ustawie, która obniżenia stanowczo 
uchwalonej i ogłoszonej taryfy już w żadnym  ̂ra­
zie nie dopuszcza, wyjąwssy gdyby to komisya 
centralna za stosowne uznała. Ośmielona temi 
przykładami komisya krajowa w Bregencyi (Vo- 
rarlberg) obniżyła swoją stanowczo już j ostatecz­
nie uchwaloną taryfę o 25 prc. Podobnie postąpi- 
y komisye w Istryi i w innych jeszcze prowin- 

cyach.
Otóż cała ta kwestya musi być, rozbieraną przy 

pierwszej taryfie, która przyjdzie pod obrady ko­
mitetu, to jest przy taryfie nizszo-austryackiej. 
W komitecie zdania mają być podzielone. Jedni 
idąc za myślą autonomii komisyj krajowych chcą 
uznać wszystko, cokolwiek one postanowiły. Dru­
dzy opierają się na duchu i literze prawa i za­
przeczają legalności takim obniżeniom. Zdaje się, 
że przyjdzie do zaciętej rozprawy, ą rozstrzygnie- 
nie stanowić będzie ważną precedencyę. Dlatego 
i aby ułatwić czytelnikom zrozumienie, o co wła­
ściwie chodzi, przedstawiłem stan rzeczy obszer­
niej.

N. Pan nadał starszym radzcom skarbowym 
w Galicyi Leopoldowi H a y l i n g o w i  v. D e g e n -  
f e l d  i Leonowi K a s z u b i ń s k i e m u  tytuł i cha­
rakter radzców dworu.'

N. Pan mianował radcę skarbowego Władysława 
Moscha  starszym radcą skarbowym w obrębie 
kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Minister skarbu mianował tymczasowego radcę 
skarbowego Karola Jak u b k a ,  radcą skarbowym 
w obrębie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Minister wyznań i oświaty mianował konserwa­
torami w komisyi centralnej dla badania i utrzy­
mania zabytków sztuki i historycznych: prof. Dra 
Józefa Ł e p k o w s k i e g o  i prof. Dra Józefa 
S z u j s k i e g o  w Krakowie, prof. Franciszka L i- 
s k e g o  i kan. kat. X Antoniego P i e t r u s z e -  
w i c z a  we Lwowie.

Część literacko-artystyczna.

M ice i p o tó y  ca Wschód w rolni 1811
przez

D ra  J ó z e fa  K ro m e ra .

VI
isto Toprakale i pobyt dwumiesięczny tamże. Niektóre 

zwyczaje tureckie.

(Ciąg dalszy).

Dzieci nieprawych nieznają też Turcy, tak, że 
n sułtana i pierwszej lepszej niewolnicy ma 
awo do tronu, równie jak synowie kadinek sie- 
iiu, mających przywileje żón sułtańskich. Dla 
ro też, by uniknąć walk o tron, panuje oddawna 
ryczai na dworze sułtańskim, że dzieci płci mę- 
iej nietylko sułtana  ̂ ale i sułtanek, t. j. jego 
»str i wogóle kobiet z rodu sułtaóskiego, gubią 
zez uduszenie i wrzucają do Bosforu, zostawia- 
3 tylko -pewną ich liczbę, by następstwo* tronu 
ło zapewnionem we familii panującej. 
i  kosztował życie ulubionej córki Mahmuda II, 
óra, gdy wróżbici jej powiedzieli; że bętoe inieć 
na, wiedząc, iż go uduszą, wolała płó S 
zed przyjściem na świat, czem i sobieśmierć 
dała. Sułtan ten, z żalu za córką postanowił 
ieść ten zwyczaj, co mogło nastąpić przecież 
lko za zgodą ulemów, t. j. najwyższych dostoj- 
ków kościoła; umarł jednak w kilka miesięcy 
i śmierci córki, nie uskuteczniwszy swego za­

miaru. W dziele Karola White, byłego attacU am­
basady angielskiej w Konstantynopolu (w r. 1840), 
pod tytułem „Trzy lata w Konstantynopolu*, jest 
wspomnienie, że w dynasty! Kalifów Abbasidów 
zostało wskutek tego zwyczaju 92 książąt na roz­
kaz Abduli I, r. 716 zamordowanych. Jak liczną 
i płodną była ta familia -  dodaje autor -  no- 
kazało się, iż w sto lat pożmej było już 33,000 
członków obojej płci tej familii.

Wiele przesądów można spotkać u Turków 
w czem im i my nie daleko ustępujemy. Nie ga­
szą np. świecy dmuchnięciem na płomień, bo by 
to znaczyło, iż śmierć spotka niezadługo tego, kto 
świecę zapalił, tylko machają rękami na płomień, 
dopóki nie zgaśnie. '

Pismo tureckie podobnem jest do żydowskiego, 
pisze się też od prawej ku lewej stronie, zawsze 
w skróceniach, tak, że zamiast pięciu liter napi 
szą dwie lub trzy z dodaniem pewnych znaków 
pisarskich. Przytem innych liter używają na po­
czątku zdania, a innych na końcu; inne są do 
napisania tytułn pisma, inne na fermany snłtańskie; 
tak, że umieć pisać po turecku nie jest łatwą rze- 
czą. Miesiące liczą jak W greckim kalendarzu tj. 
lszy jest naszego 13go, a godziny prawie codzień 
się zmieniają, stosownie do zachodu słońca, bo o 
tym czasie jest zawsze u nich dwunasta godzina.

Jeżeli nie można powiedzieć, ’by w Armenii zima 
była sroższą niż u nas (mówię tu o stronie wscho­
dniej Armenii, strona bowiem zachodnia ma klimat 
bardzo przyjemny), jest za to dłuższą od naszej. 
W połowie maja Wyższe góry koło Toprakale były 
jeszcze śniegiem okryte; 7go maja umarzło troje 
ludzi w drodze z Toprakale do Erzerum. Po doli­
nach dopiero w połowie maja' Orać zaczynają.

Chleb tutejszy wygląda jak gruby naleśnik, 
diiży jak  serweta, na podobieństwo której go zwi­

jają i koło talerza każdemu kładą. Częściej prze­
cież jedzą ze wspólnego naczynia, rwąc chleb ka­
wałkami, zwijając go w trąbkę i tak nabierają 
tym chlebem zamiast łyżki, sosy z mięsem, jaje­
cznicę, a nawet mleko kwaśne. Oczywiście, że 
łyżkę taką zjadają razem z potrawą; tylko do 
mleka słodkiego używają łyżek drewnianych.

Wogóle, pomimo ubóstwa kraju w tych miejsco­
wościach, mieszkańcy mają się tu nie żle, biedy 
niema prawie nigdzie, bo bydła, kóz, a szczegól­
niej owiec, wypasają p'ld dostatkiem, ż wełny ro­
bią sobie odzienia, zboża mają na tyle, ile im na 
chleb potrzeba, drobiu dostateczną ilość, a wyma­
gania bardzo małe. Przemysłem prawie jedynym 
w tych miejscowościach jest „tazek* t. j. nawóz 
bydlęcy suszony na słońcu, pokrajany w kostki i 
ułożony w kupy, używany pospolicie do opału dla 
braku drzewa. Z trunków można tu było dostać 
jedynie rodzaj wódki pędzonej z owoców, dosyć 
mocnej, zwanej „mastyka", którą się Turcy ra­
czyć lubią. . . .

W kilka dni po moim przyjeżdzie przysłał po 
mnie abbć Deragopp dobrego wierzchowca i prze­
wodnika Litwina, bym go chorego odwiedził. Po­
jechałem więc i zanocowałem u niego, a źe to na 
drugi dzień przypadła niedziela, byłem więc i w ko­
ściele. Są w Molla-Sulejman dwa kościoły armeń 
skie: katolicki i scbyzmatycki. Podłogi ich wy­
ścielane rogóżkami, a przy ołtarzu, dla dostojników, 
poduszkami i dywanami. Siadają podczas nabo­
żeństwa, jak Turcy, z podwiniętemi nogami, wsta 
iąc tylko podczas ewangelii, którą tam księża czy_ 
tają obróciwszy się twarzą do ludu, przy świecach 
zapalonych. Przed ostatnią ewangelia, n schyzma- 
tyków, zasłaniają ołtarz z odprawiającymi nabo­
żeństwo na kilka minut.

Otóż i Wielkanoc (14go kwietnia) ; kwiaty już

się zaczynają z ziemi wykluwać i dziwnie pięknie 
wyglądają pomiędzy świeżo spadłym śniegiem, 
trawy ledwo ślad. Mój kolega Zeissler podał się 
do dymisyi od miesiąca, ale go puścić nie chcą. 
Ma zdrowie nadwątlone podróżami i katarem  ̂prze- 
włocznym żołądka, tudzież spać mu nie dającym 
reumatyzmem, a przytem tęsknota za swym kra­
jem rozwija się n niego w melancholię. Zacząłem 
się uczyć od niego po węgiersku i już w tydzień 
nabyłem łatwości czytania, gdyż to jest bardzo ła- 
twem, kilka reguł w wymawianiu wystarcza. Papa 
Deragopp przysłał po mnie wierzchowca i przewo­
dnika, ho mocniej chory, wziąłem urlop̂  na dwa 
dni od komenderującego baszy. Ksiądz cierpiał na 
dawną wadę sercową, teraz już wodna puchlina 
się pokazuje, ale wstaje z łóżka i nabożeństwa 
odprawia u siebie w domu, gdzie ma ołtarz z po­
zwolenia biskupa. Wychodząc rano, sfyszę śpiewy 
kościelne, wchodzę więc do domu zkąd mnie głosy 
dochodzą, była to cerkiew armeńsko-schyzmatycka. 
Podano mi świeczkę i wskazano honorowe miej­
sce koło ołtarza, dano książkę, bym z mej śpie­
wał pieśni, lecz pokazałem im giestem, że mero- 
zumiem. Jeden wielki ołtarz na froncie i dwa po: 
boczne stanowiły całą ozdobę tego kościoła czyli 
cerkwi dość obszernej, o wysokich na piętro ścia­
nach i kilku oknach. W domach prywatnych me 
ma tu nigdzie okien, światło dochodzi z dachu 
przez dymnik, dosyć skąpe. _

Leczenie wzmacniające, jakie księdzu przepisa 
łem, niedługo okazało skutki dobre, puchlina scho 
dzić zaczęła i we trzy tygodnie znaczne polepsze­
nie było widocznem; czuł się też rzeżmejszym. 
Mój towarzysz Zeissler postanowił bądź co bądź 
lgó maja wyjechać, mówiąc Turkom, że się będzie 
bronił rewolwerem, gdy go zechcą ŵ  drodze za­
trzymać; grożono mu bowiem wysłaniem żandar­

mów, by go na drodze zatrzymali, gdyż urlopu 
ani dymisyi dotąd nie otrzymał. Ale do tego nie 
przyszło, i gdy mu po wielu ambarasach wypłaco­
no gażę, choć ze stratą 80 franków, pojechał, za­
bierając me listy do kraju i mając tyle tylko pie­
niędzy, ile mu mogło ledwo wystarczyć na podróż 
do Wiednia lub Pesztu. Żałowałem go, bo był do­
brym i miłym towarzyszem, często chodziliśmy na 
przechadzki na góry w około miasta, gdzie śnieg 
już stopniał.

Szczególny tu jest rodzaj ptaków czarnych 
mniejszych od łabędzi; wydają one rozmaite gło­
sy. Tożsamo i inne wielkości naszej wrony, czar­
ne z białem. Nieraz myślałem, jadąc polem, że to 
fcot miauczy, żaba skrzecze lub prosię kwiczy, 
czasem dawał słyszeć się głos jakby kwilenie 
dziecka — a w tem ptak z tamtąd podlatuje. 
Węże wydają tam także głos podobny do małych 
kacząt. Nieraz, wracając wieczorem z przechadzki, 
słyszę głosy takie z pomiędzy skał; niby to żaby, 
niby kaczęta; za zbliżeniem zaś mojem głosy te 
przedemną pierzchają, a wyśledzić nic nie mogę, 
istoty wydające je chowają się pomiędzy kamie­
nie i skały. Dopiero przybyły tam później starszy 
lekarz turecki, Grek, Dr Wassilaki Wawriani, oświe­
cił mię w tym wględzie, że to są węże wydające
te głosy. .

Robiłem z Toprakale jeszcze wycieczkę niedale­
ką w stronę południowo-wschodnią, gdzie w pe­
wnej wiosce leżał chory Anglik, wysłannik swoje­
go rządu. Basza komenderujący pizysłał mi dziel­
nego wierzchowca, araba i dwóch żołnierzy dla 
konwoju i tak wśród zasp śnieżnych, gdzie mo­
żna bjło nieraz, spadłszy z konia, kark skręcić, 
jadąc polami przez rowy i małe rzeki, dotarłem 
po 2Va godzinach do mieszkania tego — jak go 
zwano — angielskiego baszy (engUsch-pascha). Miął
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Kraków d. 29 września.
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■ T r°ff  °rJ jftmb \ .d'rzy Piaskowski, Taczanowski
i Bernhardt, orzekli, że Hiszpański nie może bvć 
uznany za zdrowego umysłowo; w przeciągu sze 
śeiu miesięcy do chwili popełnienia przestępstwa 
znajdował się pod wpływem melancholijnego na’ 

I stroju z podnietą woli. Według profesora Kotelew- 
Jskiego, Hiszpański zabił Kureyusza będąc pod 
wpływem długiej gnębiącej namiętności, która pod- 
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n nto^U!C1-gD* ’ r r aiUS qu°  Zal ty ,ko w  znaczeniu jęta P y z ^ '  dT /^ ^ s V i^ k ie g f^ D r o f^ v d o r  ^ I Szych dygnitarzy p? ństwa, ministrów, "posłów, p 7tów  I ̂ , v  d.ziec.^  albo zakopała albo utopiła. D łu g ó l Sąd okręgow y rwzychy l i ł T ie  do^ zdania profe-

- | i  literatów p rtug*lskich. Pr#emo?;y do królów i

Otrzymujemy następujące pismo:
zamiarze zanie

■ , • ... , - — i— -lenie jednak za*
niechama tćj demonstracyi jest dla Porty tak wa

TT* 7  ,  .  7 J  .  p u p c i m e -
Hiszpański cierpiał na pomieszanie 

j melancholii) z ideą 
forma rozstroju umy-

na nasadzie §. 1454
IV. \j mi cuoff, xŁi»uóB w imieniu i „i -j • . -v- - - —-«.,«««« u.uujonfyy,
jiko raprezeitant N rwegii, Hen |odbŁ ^^  takow f°knw fJI§ ?° dzie^ J stre8?ez.ad nie będziemy, gdyż

. — nug^iosiyu.  .rrjfemuwy au Kroiow i r o r - iwłAłM w.{iam mnA' j  j T  « . 7  SiJC> ,,u~I , . , 1 1 ’ lA UVV • r jąsKowsKiego, Taczanow-
łion.nnofw « • " n —  akuic- i  lu^rane mozm^. .fngalczyków mieli leprczentanci wszystkich narodów. 10y.flTłu  „a m  ̂ o dziecięcia i miłość do ko-|?̂ lê 0 * Bernhardta, skutkiem czeffo Stanisław

j.ednak za'l -  Otrzymujemy nastemiiace nismo- J r. 5ierehl przem5^ * ? w imieniu Niemiec, A l f r e d z w y c i ę ż y ł o .  W dzień jHiszpański, oskarżony został -  «
Fnedmsnn na cześć C mceuss, Krau^s w i m i e n i u a ^ f  
Włoch, Baetzmann j;ko rapreze • t«nt N rwegii, Han |odb^rn łak n w f°t K- 
ri Martin i Ulbaeh w imieniu Francy?. Ostata dz e - C S  ■ * k°bl 
kował królowi, że w Portugalii jest zup:łna swobo- S  “  S S f ® 1 T

. .         r . . .  * ? • » • « «
i niepotrzebne z jćj strony preygotowa^a ń o w s t / I n m.°.te“  p- B!HinoOT°*owi, naczdnikowi straży
ły zawikłania, których istnienie mocarstwa same I t e d J S V

IDr Dierchl przemawiał w imieniu Niemiec Alfred 17  T ’ i, * • b  osratnne zwydężyło. M ___  , ,_rf
Wezorąj po godzinie 7ej * wieczora zapaliły si° Friedmann na cześć C mceusa, Krams w’ i m i e n i u ' RaĄskiego odprowadzona przez j K- £ . o rozmyślne zabójstwo, 
ize w domu nod L. 74 . nr™ „u„, > I Włoob, Baetzmann '

T01 n  Msrtm i Ulbaeh 
:y jkewsł królowi, że

bnK/miio.om-n 1 — w.—  "— - ""“w  iiciuuiurai więsgze rozm ary. Wczor^i nn in» a » » i7 .  l da Pr8sy czego Ezeczpospolita we Francyi ieszczel™^^1™ a rrosKiiwa matka, która dla no-S Hiszpański, przez sąd zapytany, rzekł- Że żabi-

* ? J T Ł r a s = A a ^ l « - - » *™ *  p— m 2 —

rzyć^* Podh^^aktatu^C Tl/ńskie^^m Ski^być^id: Iod^ łnlkunastu*tóesięcy 74: przy. a^°y°r®r°dz*ieJ i to 1 ri Martin i uTba^h w imieniu Francy?. Ostatni d z 'ę - |^ ”Sm  -V 7.“  3 zło-peznania świadk-w, na których jest osnutym, po-
P ^ n - i i i  «««+ - " - i - -  — v- I .  . &! zamiarem nozbawienia go życia. W drodze I w^ rzą się podczas badania sadowego

lecie kwil.ło n tmotii™. "’nłU" —  „  ? Hiszpański, przez sąd zapytany, rzeH: nŹe zabi-

Uy która znajdowały s?e eleganckie I w T - ’ • 3  ręKą w Iewy P°»czek ta . .    .
£ ™ ? T w V  Którycb p i e n i e  mocarstwa same I jednego" z 'stamych I dsmy’ 1 rozmawi'li ^  z Prz?datawioT?emifmSi-1 k.atn,. \ lż «'£ odrazu uspokoiło. Powzięty zamiar Świadek Dr C h r o s t o w s k i  zeznał że Hisz-
wnJ z * 8 ”, u C. y nznaly 2 8  stoso-ldió przyczynę ognia Giy to wvstarp’a i v ®  t  r ” *' Dom Fernand« wywisdował się szcsególnie wykoay^ a- Przyszedłszy do gościńca w o-1 pański, do którego wezwany został d 6  lutego

’ Łktó.rą zf odniez tycze- 8 mu nieszczęściu zapobiedz. nie wiem?’ Ł l l  ! f j wo. 0  mkścil Wiedniu. Wśród dźwięków hymnu na-1  I ^ 2?C! ? V . KrakoWa do Wieliczki obdziera dzie-ir- b- dotknięty hvł ---------v— -•------- *»

h - w -  u J Ł S T K I S  ul“ 2  £  r  * t ;  ' “ i  a’ . b*r t o  * & » W «“ ’  S i ™  T ie - ' r E L ^  p» « S Ł  “ » S Spistaf, t , t  I n , drągiem jnt n,™ r . -I ? I  »io»br«b'efo Dajfie., We wtoreb r.epoee-l,,, l  f l T f  ? V  |F ™ ! ? wskl,' f ” . TO ezedl ojciec Hiszp>4.tieco

ii s — s a t r j  7 * * *  - “ A s i Ł T ^ s ^ i ,  5 1 3 1 A  t s f f i a * .  r p s r p,,r” ”  " o,e * * "  ° p ro M ei*«h 4 ^ .  « . .  / L t r s  x Ł t 4 A Ł a ki t

£ iX S ł T « i $ % k ’, i 4 J » « W  " eCię -  r^ p ro w e . f w i i a ^ a w ^  S Z S S tS & Ś

“ ■>?'* .cm .............. p - 4 > » '» .p » * 4  C

byc w,“ c™ ,”S ó  z i r d 7 ę̂ i &  ‘r i k  oizvt™ i J / f T , ! . ' ! ' " 1 1  ‘. ; s  ■’  * '

«>• P»4 » -  D etadi. _  i l . wy ( , ^ 5  *• P^ . do ebieleMw , . „ ; j  m, a ,  b j^ e h  !odJ , 0d,b.i g d ? “.P>»«Pi« P o tw il  ?• ! p o d e j r z e w a . ' ^  .  Z E S

    h o “ - ™ — -  ■ ■  ■ J

wiekkw estyi; prZy8złoŚÓ 1 w j*kiejkol-|a kade mos,

?an«tve6J  • 5«d ? ? e » o * n f e  potwierdzili p y .  żona, wyzwał go listownie na pojedynek f 5 r  
f E & f f l  iT ,  W czr'ij W8kntkn sinego uderzenia galTru o I “ f i  T  H.8ta- P6żd«> ich z w ł o H ^ & ^ ^ i ’Jwinionego a zawierające dalsze Jowach tych Dr Kurcyusz dodał,'^zwróciwszy Z

jakiejfco '-lvbadf P^dgórBbiego, Antoni oiadnłs, flisek, bojofijra dribi PP’fPezeetnictwo blswfiredn^12.  8 zna.s.* Hiszpab-

1 t  " , " ,a ^uumauss iego, za araazież ze
u  . . .    Dra Skskalskiego. " I P r?a sr^'msgo z łańcuszkiem, który sraleziono w krza-!

_  ”  ryaana Zającowa, wyrobaica, idąc wczoraj “a®h “a Plat>tacySCh ; Teklę Wożniafeową i Marye
p , es Stradom, złamała nogę i odwieziono ją do szpx-1 H f er!,ow^ ’ za kradzież koszuli i obrm s; Stan sława I

I iermka, za kradzież ziemniaków z wozów na placu |Porf 4,9 przy m^ s.iałus ? M0 zaproponowany przezltala,

no™ r S ^ H s m̂ S & |  v ? * ' ^ Ł S “ d . T ^ okbk^ ^ - i 8‘^ * - ^
nńki nie ndhiA..i> . Izeb ame na d. 20 Dażdziernisa do Si
ezezonyeb ta  w ariiolcw "1 ̂ dd^ńia^D oklcóa j i a c e  7 f Ẑ y k<ll,i. sęPejjiłioh p ay.o.iy  n . a ; ę , i i j j ^

J3 . . - rnika, odracza to [ T E A T R ,  • We czwartek d. ’30go wrseśnis* *r,..|
października do Stanisławowa. Jmeaya -  ■* ■ - 6 • i

n . Zn f Hto'-e ęm 4  gld era drugi Swiedek, prof. 
P r  Earonowski, który rorpoeryna składad i S

Proces Stanisława TTiszpa^Heoo o zabicie L o r  ' do^ś wf adkf ’ proku-
D ra  Kurcyusza w  Warszawie. L  mógł składać zeznań’ w  ’języku S y j S S

Jeszcze w kwietniu r. b. donieśliśmy w krótkich I zna ,0(1??™ada , iż jakkolwiek

gą wywieranego nacisku'Vhcia y Porte d K i ? d ń  d r J -y npr<iRnia do P°dr<5ży z każdej stacyi LJntów w ^ f n  poniedz.iałk?u cnciaty Fortę skłonić do | do Lwowa i napowrót pociągami osobowemi i miesza- f o l ”'  P^sjedme 30 centów. i szawskich.
archeologiczny uniwersytetu Ja- Rzecz się tak miała.

me uważały za stosowne uwzględnić tak sprawie-»do 7°. Lwowie, a to od 3goj ~  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół S z tn J? rawa’ która S!§ d- 24 b. m. toczyć zaczęła nrzed Znacze,ni® woIi posługiwać się językiem
dhwych żądań, lub pomijając je milczeniem dro-1 let i n f t i L .  •' ?  e‘ Ksrola Ludwika bi i w Sukien ń icach otwarta codziennie o gody wydziałem warszawskiego sądi^ o k r ee - o w p ? ^ i  ojczystym i dlatego zaczyna mówić jak zaczął
“  — A»i ~J mUczemem dro-1 !et lej klasy uprawnia do nodrdź. .  ^-P«łez poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 N  której zdajemy s p r a w ę ^ Ą  d S S ó ^  Z S  P° ^ i Z0ÓW 2  lekarzJ

" Ł ca»pertow^ p. Dr Kotelewski, od lat kilku nrof
warszawskiego Uniwersytetu, występuje z żąda­
niem, aby zeznania Dra Baranowskiego, składane

gorączkę bez wybitnego znaczenia i zaraz też 
wróciłem dla nadesłania mu opowiedniego lekar- 
« . . .  Kto op byt .  istooi., pie d o w i ^ i l m  «e.
którl.™ .S 3 ” 1”! '  M o  jego nazwisko,którego sobie me przypominam, a na okładce te
lwu  M ^a-nni. xfpiS • anglelsku : „geograf Jej król. Mości, królowej W. Brytanii."

Melancholią Zeisslera i mnie ogarniała powoli. 
Atoli dziwnym kontrastem mniej niż to było 
w Łrzerum, pomiędzy wesołymi kolegami, żyjący­
mi bez żadnej wyższej myśli, li tylko pragnącymi 
jak najwięcej zebrać pieniędzy. Oni nie widzieli
; 3 h J  - C'y .?8tetycznej pomiędzy europejską 
a wschodnią cywilizaeyą. Niektórzy z nich — a by 
u to po większej części węgiercy żydzi i niemiec- 

T  Posuwali do tego stopnia swoje uwiel­
bienie dla patryarchalnych zwyczajów tureckich, 
że nawet lichą literaturę turecką, którą znali tyl-
£  L ° r t  Z niemie.ek4. porównywali. Stawali 
kinb :„ .f ru  . coraz więcej dziećmi natury, o dzi­
kich mstyktach i upodobaniach. Większa część ich, 
byli to chirurdzy lub nie ukończeni medycy, któ­
rym kontrakt sporządzony przez Dra Breuninga, 
lekarza ambasady tureckiej w Wiedniu, z napisem! 
engagś comme midecin i podpisany przez którego 
łH o S n p  j  amba8ady Greckiej, wystarczał za do- 
rnmft- ?°LCfas . g y Pnste my«i tych moich erze- 
™ k“jh p iegów  wprawiały mię właśnie w jakiś
S n p f  ? a 1 tem wzmaga}y mój smutek i
. f i  “ «•Clerplące&0y a szlachetniejszym poczu- 

a r i  i ?  Zei88lerap któjy ciągle powta- 
d S ły w S  o a t n i WenM f0H **in » ■ ■ £ ' «d- 
Pocieszałem S S i ? 1” . ?5proSt P^eciwnie.
wrotu, znoszfc swói if!  “  “ yŚlą pr?dkieg° Po- 
moje tożsamo ucierpiało w S d e "

UohtL S dÓV̂  ^0dróży> niewygód pomieszkać i lichem pożywieniu, a nareszcie i pewnem przygnę-
m r S s " » T ,M "Ii r .ma« '  “ “ .i

ud a -Wyd,?b?d ztamt%d P«ed zimą drugą, miałem bowiem kontrakt na dwa lata.
“ ieszkaniu mieścił się z nami i mój 

służący Bekir, który i Zeisslera obsługiwał. Mie-
s T k a d ^ ^ t T yP  Turk6w’ ktdre nam p7ze- szkadzały, tak, że chcąc napisać list, wychodziłem
za miasto i tam wśród dzikich skał i wodosna 
dów szumiących g ryw ałem  me myśli i wrażenia, 
Do tego zmuszała mię także ponurość mego miesz­
kania, gdyż promienie słoneczne słabo się nrze- 
ciskały Przcz papierem zalepione okna, podczas, 
gdy widok jasnego słońca i dalekich, śniegiem 
wiecznym prawie w trzeciej górnej części okry­
tych gór, jak Tadyan-Bałkan i Ararat wielki, po­
zwalał myślom mym lot swobodny rozwinąć.

W okoIiey tej nosiła wyraźne 
śla,.y olbrzymich wulkanicznych wstrząśnięć. Góry 

P0 Przedzierane, a gruzy na dnie prze­
paści świadczyły o dawnych rewolncyach przyro- 
dy- J e dnaz  tych gór, jakie 2 - 3  mil od Topra- 

W gronie północnej, zdawała się nam 
o S i  w®’ Jakby drugi Olymp grecki, sięgać 
£  w; ,Wz° 08,ła 8I? ogtremi konturami już na 
innych górach tak śmiało w obłoki, że gdym 
pierwszy raz wyszedł na góry najbliżej miasta 
położone i zasłaniające ją  w wielkiej części, to 
towarzyszący mi Zeissler zdumiał się, ujrzawszy 
tego olbrzyma i pytał mnie się: czy to chmura 
mę wznosi, czy też góra tak wielka? Rzadko też 
3 ła ™ em wolną od mgły i obłoków na swym 
wierzchołku a śniegi jej topnieją zupełnie dopiero 
fon? °^ 1*e by za dwa miesiące znowu się 
ca teDajp'erf.Wej w tej  okoIiey Pokazać. Mieszkań­cy tameczni nazywają tę górę „Sukawet“ a jest

ona położoną wprost naprzeciw Araratu. O tej o 
statniej górze warto wspomnieć tutaj, że chociaż 
jej wierzchołek zdaje się zupełnie niedostępnym, 
a jes wyższą od góry Mont Blanc, (Ararat ma
HńwJ » * - f  “ ®trów, a Mont-Blanc 4810 me- 
trów), przecież znaleźli się w r. 1850 śmiałkowie
S S P ?  WySZ,i- ByIi t0> Pclkownibrosyjski Lhodźko i radca stanu Chanykow- zaczęli 
om wstępować od stóp góry ostatniego lipca a 
dofiiero 9go sierpnia szczytu dosięgli, dwa razy

,7 °dp0C?yWa« c 
«  i Góra tai której jedną n e l l

* ™ L S J 5 '  i r”S« WW“ -  Araratem, n a l« ^  
w ^ j o r o  do Eoeyi, .  w dreglej połiwie do

ło lo w f j^  nIeraz. “ i^em  widok tańców tureckich
S S ’i S " " ' ' a bez k0,,if«. Stawali kołem żołnierze i oficerowie nawet, położywszy sobie

T a na ramioc a ; w środku koła była
taniJc s k S  i “* Z bębna * dwóch fletów5 cały 
każdvm i f  SIę Z- P°dskokbw przemieniając za 
S L " “ 5 i  J '?nę naprzód drag, Setce, 
BłrnnA ^1 ^Jąc SI? z ca?em koIem w jedną 
to miPiaoA 8W0 j  ? w Prawo. Najczęściej miało 
j  Rao na . dacbu płaskim jakiego większego 
Ł S Z? 1S f^ y ż s i oficerowie siedzieli na in- 
» n apl nr  -D̂  krzeseIkach i podścielonych dy- 
wanach, okryci futrami i paląc nargile lub papie-
trywaliPrZy,ema°Śeią tym zabawom si§ P^ypa-

Pewnego razu widziałem procesyę pielgrzymów
k s H w c b f  MekkJ -  Na czeIe jechał S f a h t I  
dalef d S  ohtt“a ni“ la obiuczonym, a za nim 
t o r i  ! Ł  - J ? długiemi siwemi brodami, oto-
bvło ich naro 1 pi.eI ^ zyiaami niosącymi tobołki; 
było ich parę set i śpiewali pieśni poważnym gło­
sem, a miejscowa ludność tłoczyła się do księży,

całując ich ręce lub kraj ich szat, ci zaś kładąc 
im ręce na głowę lub całując niektórych w czoło 
dawali swe błogosławieństwo. ’

Mają Turcy i weselsze pieśni, które śpiewają 
w drodze lub przy bankiecie, gdy sobie mastyką 
lub wmem (bo i to się zdarza) podchmielą. Śpiew 
ten jednak jest bardzo monotonny, podobny do 
śjuewu naszych dziadów pod kościołami siedzących 
a treść również pozbawiona poezyi i estetycznego 
smaku. Pieśń ta, którą wszędzie jedne i tę sama 
słyszałem podczas moich podróży śpiewaną przez 
przewodników, ma za treść, iż Turek ujrzawszy 
piękne dwunastoletnie dziewczę, chce mu gwałt 
uczynić, dziewczyna zaś go błaga o litość, mówiąc 
iż jest jeszcze _ za młodą do miłosnych uciech! 
w pieśni tej nie można znalezć nic ze sławionej 
wschodniej fantazyi. J

Równie też ze sławionym wschodnim przepychem 
nigdzie się nie spotkałem. Prawda, że turecki i 
w ogóle wschodni przepych da się widzieć jedynie 
l i are“ aeb- .Izby dla g°ści przedstawiają sie 

, e akr°mnie, zwłaszcza, że koran zebrania 
używania malowideł, obrazów i rzeźb.

Dnia 16go kwietnia otrzymałem w Toprakale 
nerw8ze listy od familii i znajomych. Na pare

do Europy m ° ^ ecbał ZeissIer z “ ojemi listami

w s f v s c r S / eiT, taK AapaIn w°jenneS ° ' owszem 
do S S L  ♦ i ^  y uznanymi za niezdolnych
do h™fn -a ’ żo p? °?óJ nym Przeglądzie, o mało do buntu me przyszło. Żołnierze z mojego bata-
t a k ^ ż e  i l Z y -PtÓŻnî  slę, odznaczyIi w bitwach

dniach przybył starszy lekarz, Grek, Dr Wassilaki 
ale ten wielu z tych, których ja uznałem - 2 ’za me-
do bafnr 8 J  y w°jskowej. zawrócił napowrót
o t e t  S n r  ^  aŻ® tam po enroPeisku sądzić 
mmTtvufn V S ? w wojsku tureckiem służą 
S f t  muzułmanie. Trzydziestu ludzi przecież 
uciekło od wojsk w Toprakale będących.
i ^ r J f . , ? J 2 \ S ^ a ro , r azs “  "tó ty wo-

i ?  s l i s s

wypowiedzenie wojny przez Rosyę w Stam-, - - * . ” &**** XVI

robiłem pireględ Obierek batalionói, lor.Tzńówn
K t a a k ^ i 7 °  .p',w“ rS «  k Drem’ w J S S S I  

• • J‘ PodPulkownikiem. Bataliony nie

do t S ? , j t 0 P2 ^ b iakiebby - » “
Wojna się zbliżała ku naszym stronom Ko- 

B 2 r 3 K  r,ik hasza, t. j. jenerał major, wy- 
iS S S i  przeglądu wojsk rozlokowanych. Wy­
jeżdżał z wielką paradą wojskową, jakby ksiaże 
panujący, otoczony swym sztabem, z muzyką t a  
f T dT ’ ,wśród. szpaleru zgromadzonych batalionów 
i parotysięcznej ludności miejscowej. Dr Wassi­
laki opuścił także w kilka dni później Toprakale
u r t ł  d ę d° T T ta Ha88aukale> położonego ztąd na pół drogi do Erzerum. Tam był szpital vnekszv 
który później także zwinięto. P miększy,

(Dalszy ciąg nastąpi).
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były w języku urzędowym, —  na co świadek po 
nownie objaśnia powody, dla których woli posłu­
giwać się własnym swoim językiem. Epizodowi 
temu kładzie dopiero koniec interwencya prezydn- 
jscego, który oświadcza stanowczo, iż świadkowi 
służy prawo składania zeznań w języku, w jakim  
sam sobie życzy.

Dr B a r a n o w s k i  opowiedział tedy, że H isz­
pański, którego zaczął leczyć w styczniu r. b . , 
miał „alkoholizm chroniczny," który skutkiem 
nadużycia trunków przez chorego przeszedł w „de­
lirium potatorum." Między innemi Dr B. zauważył 
u chorego zbyt żywą gestykulacyę, gadatliwość i 
pgzaltacyę w słowach, świadcząca o pewnym anor­
malnym staDie psychicznym. Będąc przekonanym, 
iż nadużycie trunków może być dla pacyenta 
zgubnem, Dr B. przedstawił mu, że trunki łatwo 
go zaprowadzić mogą do szpitala Śgo Jana 
Bożego.

Słowa te sprawiły na Hiszpańskim wielkie 
wrażenie, i przyrzekł trunków nie pić wcale. Przy- 
tem Hiszpański opowiadał Dr B. o swem rozdra­
żnieniu, skutkiem którego żle się obchodzi z żo­
ną. Z początku Dr B. leczył Hiszpańskiego współ 
nie z Drem Kureyuszem Po pewnym jednak cza­
sie Hiszpański oświadczył Dr B., iż nie życzy 
sobie mieć Dra K. Zastąpił go właśnie Dr Chro- 
stowski. Stan zdrowia Hiszpańskiego, który pole­
pszył, się wkrótce po świętach wielkanocnych 
znów się pogorszył znacznie. Dr B. przypisywał 
to nadużyciom w  jadle i piciu podczas świąt. 
Zapytany w tym względzie Hiszpański odparł 
obrażony, że pytanie takie ubliża mu, bo dał prze­
cie słowo, iż pić nie będzie. Hiszpański był wo- 
góle wielce rozdrażnionym: wpadł we wściekłość 
na synka, iż stłukł jakiś obrazek.

Zeznanie Dr B. przerwał przy tych słowach 
podsądny, opowiadając, na dowód, jak był wtedy 
rozdrażnionym, iż pewnego razu, gdy przyszedł 
odwiedzić go Dr B., zawołał doń: „jestem zruj­
nowany!" — „Jakto?" —  zapytał Dr B. — „Słu­
żąca moja dała służącej sąsiadów garnek kapu­
sty. . .  I dopiero w rozmowie z Drem, sam zau­
ważyłem, jaki wypaliłem absurd. Przecież choćbym 
dał nawet beczkę kapusty, — dodał ną wpół ze 
śmiechem, —  nie byłbym przez to ubogim ani 
nieszczęśliwym."

„Chociaż zauważyłem u chorego alkoholizm 
chroniczny, zawierający rozdrażnienie funkcyi psy­
chicznych, — kończył zeznanie Dr B ., —  nie 
wezwałem do pacyenta specyalisty-psyehiatra, aby 
nie sprawić na nim wpływu niekorzystnego."

Dr. S t a n k i e w i c z ,  który leczył Hiszpańskie­
go  ̂w  roku 1877 zeznał, że podejrzywał wtedy, iż 
dziwactwo, jakie się ujawiało w  postępowaniu 
Hiszpańskiego oparte było na zboczeniach psy­
chicznych, Hiszpański mówił o Drze Kurcyuszn 
z uwielbieniem.

Świadek Dr J a w c z y ń s k i  zeznał, że Knr- 
cyusz, z którym żył w przyjaźni opowiedział mu 
w  miesiącu styczniu, iż pewien kupiec, którego 
rodzinę leczy już od lat kilku, podejrzywa go o 
stosunki z żoną i grozi, iż żonę zabije. Dr J. dał 
o Drze Kurcyuszn opinię jaknajlepszą, przyczem 
wzmiankował, iż Dr K. kochał swą żonę, że pod­
czas choroby jej ciężkiej z rozpaczy chciał się 
życia pozbawić. Na pytanie prokuratora świadek 
odpowiedział, iż Dr Knrcyusz. był bardzo delika­
tnym dla kobiet każdego wieku.

Świadek Dr. S z c z y g i e l s k i  zeznał iż leczył 
żonę Hiszpańskiego, która za przyczynę swej 
choroby uważała, jak mu mówiła, bardzo niewła­
ściwe postępowanie z nią męża i wielką nracę 
przy zajęciach domowych. Hiszpański przed Drem 
Szczygielskim wychwalał bardzo Kurcyuszn.

Świadkowi Drowi G ro  a r  mówił Knrcyusz o 
liście, w którym go Hiszpański wyzywał na po­
jedynek. Knrcyusz, — według świadka, — był 
człowiekiem delikatnym, poważnym, bardzo do­
brym mężem, był wogóle jednak swobodnym  
w  obejściu, co dla ludzi, którzy go nie widywali 
w towarzystwie, mogło się wydać dziwną poufa­
łością; z kobietami pacyentkami Dr Kurcyusz 
postępował śmiało.

Świadek Dr D o b r s k i ,  u którego leczył się 
Hiszpański przed dwoma laty, ździwiony był jego  
wielomównośeią tak wielce, że pamięta to jeszcze 
bardzo dobrze. Hiszpański wyrażał się przed nim 
z uwielbieniem o Drze Kurcyuszu,

Świadek Dr A n d e r s  zeznał również, że Hisz­
pański odzywał się przy nim o Kurcyuszn, jako 
o przyjacielu. Dr. Anders dodał, iż u Hiszpań­
skiego nie zauważył żadnych zboczeń umysło­
wych.

Świadek X . K u c h a r s k i  opowiedział, że 
przyszedł doń, nieznany mu Hiszpański (ojciec), 
prosząc, ażeby się udał do syna, który ma doń 
bardzo ważny interes osobisty. Zapytany przez 
księdza Hiszpański, coby to był za interes, od­
rzekł, że syn jakoś jest „nieswój", że między

nim a żoną są niePor°zumienia i że zapewne 
chce, aby ksiądz był P°średniklem przy pogodze­
niu się. Nazajutrz, ksiądz przybył do Hisz­
pańskiego, zaznajomił go ten bardzo szczegółowo 
ze swem życiem poprzednim i żalił się na żone, iż 
niewłaściwie zachowuje się względem Dra Kur 
cynsza.

Ponieważ słowa Hiszpańskiego opi-rały się tylko 
na domysłach, więc ksiądz starał się go przeko­
nać. że się zapewne myli i nakłaniał do pogo­
dzenia Bię z żoną. Przytem nadmienił, że wobec 
takiego braku dowodów co do niewierności żony, 
i sąd duchowny nie udzieliłby Hiszpańskiemu sepa- 
racyi. Gdy świadek przeszedł na drugą stronę mie­
szkania do żony Hiszpańskiego, zastał ią spłakaną 
i zgnębioną moralnie. Hiszpańska oświadczyła księ­
dzu, że niesłusznie dręczoną jest podejrzeniami 
męża , że jednak chciałaby się z nim pogodzić. 
Kiedy wszakże ksiądz wszedł do saloniku z Hi­
szpańską i zachęcał ich do pogodzenia, Hiszpań­
ski zaczął czynić żonie wymówki i wkrótce wy­
szedł na miasto, powiadając, że idzie na pogrzeb 
przyjaciela. W rozmowie z Hiszpańskim świadek 
zauważył jakąś nienaturalność, skutkiem czego po­
wziął podejrzenie, że Hiszpański chory jest umy­
słowo. Udał się nawet do ojca Hiszpańskiego i 
radził, ażeby svua oddał w ręce lekarzy. W sło­
wach Hiszpańskiego nie dopatrzył jednak groźnej 
nienawiści ku Kurcyuszowi.

(D alszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Komisya międzynarodowego targu na płody 

rolne we Lwowie.
Drugi międzynarodowy targ na płody rolne i 

mlewo połączony z wystawą chmielu odbędzie 
się już za dni kilka we Lwowie 4go i 5go pa­
ździernika b. r. Przypomnimy zatem naszym Szan. 
rolnikom i przemysłowcom, aby, jeżeli sami oso­
biście na targ przybyć zamierzają, zgłaszali się 
niezwłocznie po k a r t y  u c z e s t n i c t w a  do Ko- 
misyi targowej we Lwowie (w biórze Towarzy­
stwa gospodarskiego, gmach im. Ossolińskich 
I piętro), abyśmy mogli im na czas przesłać żą­
dane karty, uprawniające zarazem do korzystania 
ze zniżonej ceny jazdy na kolejach. Tych zaś 
Szan. Panów, którzy osobiście do Lwowa przybyć 
nie mogą, prosimy w ich własnym interesie o jak  
najrychlejsze przysłanie próbek ziemiopłodów, aby 
kupcy zagraniczni, którzy przybycie swe w  zna­
cznej liczbie zapowiedzieli, obaczyć mogli na targu 
obraz tutejszo-kraiowej produkcyi i powzięli do­
kładne wyobrażenie, jakich i w jakim gaiunku 
ziemiopłodów, miewa i chmielu dostarczyć im te­
raz i na przyszłość kraj nasz będzie w  stanie.

Lwów 27 września 1880.
Prezes: Sekretarz:

B. Augustynowicz, W. Zaw adzki.

W f e i e ń  28 września.
A  O k o w i t ® .  Na nasze® targowisku sytuacya 

c  r z v ięcej się pogarsza; dzisiejsze notowania chwia­
ły się między 31*50 a 3s*;5 , stanęły na 31'50 złr.

P e a z t ,  87 wrseś.: 32'— 33 — słr.--------W r o c ł a w ,
27 WTześnia: w miejscu 57*—  mrk. płacono, na wrześ. 
56 50 (fiarow. —  S z c s s o i n ,  27go wrześ.: w miej­
scu 58*40 mrk., na wrzesień 58 50 mrk., na wrze­
sień - październik 67*— mrk., na wiosnę 56*40 mrk. 
B e r l i n ,  27go września: w miejscu 59 80 mrk., na 
wrzos, 61*60 mrk., es jesień 68*30 mrk., wiosnę 57 70 
mrk.—  P a r y ż ,  27go września: na ten miesiąc 6 1 50 
frk.j aa październik 61*60 frk, na listopad grud*. 60*50 
frk,, ns styozeń-kwieoień 59-— frk.

W ttft®. Wiedeń, 28 września: aa 100 kilo a dworea 
s dem 20*25—20 75 złr.—  T r y e s t ,  27go wrześ.: sa
100 kiło bez cła 14*50------ *—  sfer. Brema,  27 wrześ.:
as 50 kilo 10*60 mrk.—H am b u rg , 27 wrseś.: w miej 
stm 10 50 mrk,, na wrześ 10 50 mrk, na pażdz.-grudz. 
li* — mrk.—  A n t w e r p i a ,  27go wrześ.: za 100 kilo 
27*25 frk. —  N o w y  J o r k ,  27go wrześ.: zagalonę 
11% et. pap., w F i l a d e l f i i  — ct. pap.

W a d o w i c e  23go września. Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 11*18 złr., żyta 10*50 złr., 
jęczmienia 7*97 złr., owsa 7*30 z łr , ziemniaków  
2,50 złr., słomy 2*50 złr., siana 3*60 złr.

T a u r n ó  w  24go września. Za 100 kilogramów  
pszenicy 10*75 złr., żyta 9*50 złr., jęczmienia 7*—  
złr.. owsa 5*90 złr., grochu 8*—  złr., ziemniaków 
2 20 złr., koniczu 3*201 złr., siana 2*40 złr., sło­
my 2*—  złr., litr okowity — *—  centów, kilogram  
masła — *—  centów.

R z e s z ó w  24 września. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9*25 złr. żyta 6*95 złr., jęczmienia 4*21 
owsa 2*57 złr., grochu 7*38 złr., fasoli 7*60 złr., 
tatarki 4*80 złr., prosa 4*92 złr.. ziemniaków 2*—

Kurs pieniędzy i papierów pubł.
HLs s SsAw  29 września.

labia papierowe rosyjskie za 100 rs.
Subal srebrny obrączkowy . . . .
Msrki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny . . . . . . . . . . .
80 frankówka  .......................  -
nnperyał ważny , '...................
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

fa l

L is 'y  zastawne i
6$ potyczka k-. ijowa galicyjska - J * *5 
Obłłgaeye indemrizaoyjne galicyjskie. 1 1  p 
t$  listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk. , X  jg-g 
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • l £  g  
6$ listy zastawne Banku hipot. .
8# listy dłnżne galic. zakł. włość. . / £ i  
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za -36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6)1 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6$ listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4$ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4$ listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100. rubli) 
5łś listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4$ listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Ąkoye kolei Karola Ludwika . _. ; . P° ***• ®10 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej • 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie n 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prs. w Krak. » 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ................................   ■ •
:.»osy miasta Stanisławowa............................

I I
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19 50 
23 50
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W ie d e ń  28 wrześ.
ObUgi długu państwa.

Wenta p a p ie ro w a ...................... <
fiVc$  Kenta s r e b r n a .......................-
4$ Bonta złota . . . • • « ■ ■
S%$ Losy * rokH l®54 po 250 sfc*’ * 4jś „ „ 1860 „ 500 „
4* ” „ I860 „ 100 „ ,

l  ,  1864 ,  100 ,  .
» l  1864 „ 50 ,  .

Loay Como-Kenten . . , • *
ObUgi mdetmimoyjne.

Łtaeskis ..............................10$
Bukowińskie »
fMlcyjittóS . . . . . .  i s a

Ńlźszo-Austryaekte . . .  * „
Wyiszo-Austryacfcie . . . ,  „
Szlązkie . . . . . . .  a s
Styryjskie . . . . . .  . » g
Siedmiogrodzkie . . . .  75$ „
Węgierskie . . . . . .  ^ „
Węgier, z klauz. 1867 . .  ̂ „
554 Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6 $  Renta węgierska z ł o t a .....................
4 %$ » » » Gstbahn.)

Akcyz bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austiyaokie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
D epositen-B ank...................
Escompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

AJteye kolei.
Albrechta . . . . .  200 sir. bez 
Alfóld-Fiume 300 » 5$

120 złr. 
ł40 ,  
80 .  

160 „ 
*200 „ 
200 , 
500 .  
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 „ 
100 .

złr., za 100 kilogr. koniczu 3*80 złr., siana 3*80 
złr., słomy 2*80 złr., kopa jaj 1*30 złr.

P e n z t  25 września. (Targ sboiowy).
Dowóz przenicy i obrót słabe, ceny produktów

w ogóle bez zmiany. . . .  - ,  „ -
Płacono za pszenicę nową na 75 k<Jg. po 11*15

— 11.20 na 80 kilgram. po 11.85 — 11.90 —  
żvto na 70 — 72 po 9*50—  9*75; jęczmień na 
6 2 - 6 3  kilo.po 7.10 9 .20 , owies na 4 1 - 4 3  kilog 
po 5.85 6.10; kukurydza n a 74 kilog. po 7.75
— 7,90 proso po 5*75 —• 0*05; rzepak po 12*25
—  12*75; Olej po 35*------- 35*50, spirytus po 32 —
33.— złr.

W r o c ł a w  25 września.
Płacono za pszenicę star% po 21*90 marek, żyto 

na 84 funt. po 20*30 m., owies nowy po 14*50 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23*50 m., olej po 
54*50 m , spirytus w miejscu po 56*70 m., kukurn- 
dza po 14*20.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  fraz ety Lwowskiej 
z d. 27 września. —  W i e d e ń :  pszonica 11 *25 do 
12*25 złr.; żyto od 9*70 do 10*50 shr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 3 1 7 5  do 32*— z łr .— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*10do 11*15 złr.; rzepak (sierp, wrześ.) od — *—  
do — •— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 212*50, żyto — **— ; spirytus loco 59B 0; olej
rzepakowy 54*30 S z c z e c i n :  pszenica —*—
— *—  złr.; rzepik (jesień) — złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 57*75 złr.; olej rzepakowy 75*— 
złr.; spirytus —*—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— -■—  złr .; żyto — *—  złr.; owies — ■■—  złr .; spi­
rytus — *—  złr .; kukurndza —*■—  złr.; K o l o n i a  
pszenica — *—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża w ynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.
m m

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Komitet ośmnastu zajmujący się reformą po­

datku gruntowego przystąpił wczoraj do dysku- 
syi ogólnćj nad taryfą klasyfikacyjną podatku 
gruntowego dla Austryi Dolnej. Według wniosków  
komisyi krajowćj suma czystego dochodu, który ma 
być opodatkowanym, wynosi 21,561,475 złr., cho­
ciaż właściwie powinnaby wynosić 27 milionów, 
albowiem komisya krajowa dolno-austryacka już 
w  r. 1874 przy układaniu taryfy klasyfikacyjnćj 
przyjęła ryczałtowy opust 20 procent, chociaż or­
gana rządowe już wówczas były temu opustowi 
przeciwne, jako niezgadzającemu się z prawem, 
ponieważ suma czystego dochodu decyduje o w y­
sokości podatku. Komisya krajowe styryjska, mo­
rawska i szląska przyjęły również takie opusty. 
Wywiązała się w komitecie ośmnastu długa dy- 
skusya nad kw estyą, czy to jest dopuszczalne. 
Referent rządowy Majer oświadczył, że opust ry­
czałtowy na zasadzie paragrafu 33 ustawy z roku 
1869 jest niedopuszczalny, zastrzegł sobie jednak 
wnioski względem obniżenia lub podwyższenia 
pojedynczych pozycyj taryfy klasyfikacyjnćj do 
specyalnćj dyskusyi. Polscy członkowie występo­
wali także przeciw opustowi ryczałtowemu. Komi­
tet ośmnastu po-.tanowił przystąp!ć do zbadania 
szczegółowego taryfy klasyfikacyjnćj dolno au- 
stryackićj bez względu na opust ryczałtowy.

Do P olitik  telegrafują z W iednia, że komitet 
wykonawczy prawicy zbiera się d. 15 październi­
ka w  Wiedniu. Wiener Allg. Z tg  podaje Jo do­
niesienie w  wątpliwość, ponieważ, jak twierdzi, 
Polacy uważają mandat do tego komite'u za zga­
sły. Natomiast około połowy października ma we­
dług tego dziennika odbyć się na zaproszenie lir. 
Hohenwarta zgromadzenie członków tegoż komite­
tu wykonawczego w  Wiedniu, którzy jednak nie 
powezmą uchwał zobowiązujących kluby.

Onegdaj odbyła się w  Pradze konfereneya w stę­
pna do zjazdu Niemców czeskich, który ma się  
odbyć w Karlsbadzie d. 3 października; uchwalo­
no trzy rezolucye, odnoszące się do politycznego 
położenia w ogóle, do kwestyi równouprawnienia 
językowego i do zwołania powszechnego wiecu 
niemiecko-anstryackiego. Co do czwartćj rezolucyi, 
mającćj za przedmiot położenie ekonomiczne, nie 
przyszło do uchwały. Z powodu zjazdów tego ro 
dzaju, urządzanych jak donosiliśmy tu i owdzie 
w  krajach austryackich przez Niemców austrya 
ekich, zamieszcza ParlamentHr artykuł, w  którym 
rozbiera słowa Dra Sturma przewodniczącego zjaz­
dowi na Morawie, że więrnokonstytucyjni chcą 
„przywrócenia n i e m i e c k i ć j  Austryi.“ Według 
pomienionego dziennika, słowa te tłumaczą w szy­
stko, co się w Austryi teraz dzieje: dlaczego ga­
binet hr. Taaffego przyszedł na świat, dlaczego

jest dziś w Austryi niezbędnym, dlaczego korona 
nie może przystać na żaden gabinet stronnictwa, 
dlaczego wreszcie niemieckie stronnictwo wierno 
konstytucyjne jest do rządzenia niezdolne i ta- 
kiem pozostanie, choćby setkami uchwalało rezo­
lucye na zjazdach. „Kto, pisze ten dziennik, po 
podróży Cesarza do Czech, Moraw i Galieyi ma 
rzy o przywróceniu n i e m i e c k i ć j  Austryi, nie 
troszcząc się wcale o Słowian i Węgrów, ten jest 
chory, umysłowo chory i usprawiedliwia koronę 
wobec teraźniejszości i przyszłości, że mu nie po­
wierza steru państwa ze względu na jego ducho­
we skłonności i manię. Teraz zrozumią za grani­
cą powołanie gabinetu Taaffego i pojm ą, dlacze­
go musiało być wydziedziczonem stronnictwo, któ­
re jeszcze nie przyszło do tego politycznego po­
znania, że państwo, którego jedną połową rządzą 
Węgrzy, a w drugićj naprzeciw 6 % milona Niem­
ców znajduje się 12 milionów Słowian, nie może 
być zorganizowane jako wyłączne państwo niemie­
ckie." Wywody Parlam entłlra  zasługują na uwagę, 
podnoszą bowiem dosadnie ciążenie wiemokon- 
stytucyjnych ku Prusom i wypowiadają nie jedną 
cenną prawdę.

Wiadomo, że gdy jacht cesarza Aleksandra „Li- 
yadia" rozbił się , zamówiono w  Anglii inny sta­
tek tej samej nazwy, który miał być jeszcze wspa­
nialej urządzony od pierwszego. Tymczasem za­
częła krążyć wieść, że w tym nowym okręcie ni- 
hiliści zdołali umieścić machinę piekielną. Dono­
szą z tego powodu z Londynu pod dniem wczo­
rajszym: Wskutku doniesień, które doszły także 
do wiadomości publicznej, wyszedł rozkaz, aby 
nikogo nieupoważnionego niewpuszczać do war­
sztatów, gdzie buduje się jacht „Livadia" dla ce­
sarza Rosyjskiego. Dalej słychać, że polieya lon­
dyńska otrzymała doniesienie od polieyi z Peters­
burga i Genewy, iż trzech nihilistów z dwoma 
machinami piekielnemi w  kształcie zegarów, są 
w drodze do Glasgowa i mieli już z Londynu od 
jechać. Polieya w  Glasgowie śledziła za nimi po 
wszystkich hotelach i zajazdach, szczególniej tych, 
gdzie stają cudzoziemcy. Dotychczas nikogo nie 
aresztowano. Zbadano także bardzo skrzętnie wszy­
stkie części okrętu, ażali niema gdzie ukrytej ma­
chiny. Jest tu mowa o machinie w formie zegara. 
Zapewne odnosi się do narządu z zegarem, jaki 
przed paroma laty niejaki Thomas umieścił na o- 
kręcie, płynącym do Ameryki, wysoko zabezpie­
czywszy mniemaną przesyłkę towarów, lecz na­
rząd ten pękł w  Bremerhaven i wielką liczbę lu­
dzi zabił i poranił a między nimi samego sprawcę.

Izba handlowo-przemysłowa w  Plauen w Sakso  
nii wystosowała była podanie do ks. Bismarka d. 
11 b m. wyrażając życzenie, aby wszelkie pro- 
jekta ustawodawcze, odnoszące się do handlu i 
przemysłu udzielane były wcześnie Izbom handlo­
wo-przemysłowym, aby te mogły zdanie swoje o 
nich objawić. Odnośnie do tego żądania kanclerz 
odpowiedział pod d. 17 b. m., że przekonany jest 
o korzyści zasięgania zdania Izb handlowych i o 
potrzebie krytyki nstaw ze stanowiska stron inte­
resowanych. Dalej mówi kanclerz, iż zamierza po­
dawać projekta swoje do wiadomości specyalistów  
a w tym celu utworzy radę ekonomiczną, złożoną 
z reprezentantów handlu, przemysłu, rolnictwa i 
rzemiosł, iżby ta dawała zdanie o projektach eko­
nomicznych.

Rząd francuski zabiera się do wykonania dru­
giego dekretu z d. 29 marca, na co naznaczonych 
zostało dni kilkanaście. Po wydaleniu Jezuitów i 
cudzoziemców w  różnych klasztorach, przyjdzie 
kolej na całe zakony nieupoważnione, lecz począ­
tek zrobiony będzie w  departamentach moczem ma 
nastać pauza aż do zebrania trybunałn kompeten­
cyjnego w  połowie listopada. Wśród tego nastąpi 
otwarcie Izb, które da rządowi większą siłę, dając 
mu poparcie. Nie wiadomo, czy Papież wyda alo- 
kucyę z powodu sprawy klasztornej we Francyi, 
gdyż wstrzymał się już raz z odezwaniem się, 
wydając alokucyę z powodu B elg ii, a to za sta­
raniem Freycineta. Głoszą także, iż msgnr Czacki 
opuści Paryż jako nuneyusz papieski.

Nadmieniliśmy, że jeden z deputowanych w y­
stąpił przeciw nowemu ministrowi marynarki Clouć, 
oskarżając go o sympatye dla nieprzyjaciół repu­
bliki. Deputowany ten podpisał się pod listem o- 
głoszonym w  L ’Evenement, nazywa się Le Vie- 
ille i jest naturalnie czystej krwi republikanom, 
ale utrzymują, że także poufnym Gambetty. Dzien­
nik Citoyen, organ radykalny obrzuca znów bio­
tem  nowego ministra spraw zagranicznych, obwi­
niając go o zabiegi na giełdzie. Dziennikowi te­
mu wytoczono proces.

Nie doszły nas jeszcze szczegóły o zamordowa­
niu w  Irlandyi lorda Mouuthmorrisa. Wypadek ten 
dał nam sposobność do wykazania na wstępie 
dziennika stosunków agraryjnych w  Irlandyi oraz 
trudności ich zmiany. Kwestya agraryjna, przy­
bierając charakter krwawy, jest nadto dla obecne­
go gabinetu liberalnego bardzo nie na rękę. Uj­
mował on sobie bowiem opozycyę irlandzką wi­

dokami refom  w  duchu liberalnym ■i *otr»m a4  
ich nie mógł i teraz musi się uciekać do środków 
surowych, które sam zarzucał to ^ o m ;  na nic zaś 
innego zdobyć się me może. Krwawe wypadki 
w Irlandyi zmuszą także rząd do zwołania parla­
mentu w listopadzie, lubo pragnąłby ociągać się  
z zwołaniem do zwykłego terminu w lutym. T i­
mes wzywa rząd, aby pokazał, czy umie być s a- 
uowczym; D a ily  News twierdzi, że zamordowanie 
lorda Mounthmorrisa zmienia w  znacznej części 
zadanie reformy w Irlandyi, bo już nie o kwestyę 
tylko agraryjną chodzi ale o kwestye obrony ży- 
cia właścicieli ziemi, ale zbrodnie w Irlandyi po- 
pełnione nie powinny zaślepiać na złe, jakie w y­
pływa z systemu agraryjnego. D a ily  T tL grapn  
dziwi się , że Parnel i jego towarzysze nie po­
wstali przeciw mordom, a torysow sii Standard  
wskazuje, iż Irlandya odpowiada mordem na ka­
żdą słabość rządu lub pochlebstwo rządn. _

Prezes gabinetu greckiego Trikupis miał się 
podać do dym isyi, zażądawszy jej telegrafem od 
podróżującego króla Jerzego. Powodem żądania 
dymisyi ma być to, iż gabinet ma związane ręce. 
Przygotowania do wojny są robione,^ okazują się  
zbyteczne wobec niejasnego położenia. Król pro­
wadzi po dworach politykę na własną rękę a ga­
binet nie jest ntrzymany w ciągłej wiadomości. 
Wrazie kryzys wróciłby do rządu Komunduros.

Podług wiadomości z Konstantynopola sięga­
jących do 28 b. m. nie wysłano do Rizy baszy 
rozkazu, aby się w  razie przekroczenia granicy 
przez Czarnogórców zachował neutralnie. Wnosząc 
z usposobienia, jakie panuje w  Konstantynopolu, 
nie zanosi się też wcale na zmianę oświadczeń 
wyrażonych w  nocie Porty, którą dziś podajemy. 
Przez taki nieprzewidziany przez mocarstwa zwrot 
rzeczy (te bowiem dotąd zawsze jeszcze na ule­
głość Turcyi w  ostatniej chwili nacisku liczyły) 
wytworzyła się sytuacya szczególnego rodzaju, 
którą mocarstwa będą musiały wziąść pod osobną 
rozwagę.

Ostatnie telegramy „Czasu/
P r a g a  29 września (pryw .). Jako kandyda­

tów na posadę namiestnika w  Karyntyi wymie­
niają księcia Lotara Metternicha, obecnie radcę 
dworu w  L im u , i radcę rządowego hr. Choryń- 
skiego w Celowcn.

P a r y ż  29 września. Gdy Czarnogóra upra­
szała o materyalne wsparcie floty, admirałowie 
zdali o tem raport swoim rządom. Anglia i Rosya 
są podobno skłonne do uczynienia zadość prośbie 
Czarnogóry.

R z y m  28 września. G a r i b a l d i  i syn jego  
Menotti złożyli mandat deputowanych. _

R z y m  29 września (pryw .) Papież powołał 
tu kardynała Dechaps na pierwsze dni paździer­
nika ; krokowi temu przypisują wielkie znaczenie. 
Nowe ministerstwo francuskie okazuje się ule­
głem względem Włoch w  celu usunięcia kwestyi 
Tunisu, oraz, aby odciągnąć Włochy^ od sojuszu 
austro-niemieckiego. Zaprzeczają możliwości wpły­
nięcia floty europejskiej do Bosforu; tylko Anglia 
i Rosya zgadzają się na ten plan; komendant 
eskadry włoskiej Fincati otrzymał nowe instrukeye.

L o n d y n  29 września. Pall-M all-Q azette do­
nosi: Zapas w ęgli już umieszczony na jachcie 
„Livadia", został napowrót wyładowany. Nurkowie 
badają wręgę okrętową. Nihiliści londyńscy mieli 
przyznać się do istnienia spisku i znajomych so­
bie Anglików zawiadomili, iż niebezpiecznem jest 
płynąć na jachcie „Livadia". Ze względu na po­
łożenie na Wschodzie i na stan rzeczy w  Irlan­
dyi, osoby wpływowe z partyi liberalnej zalecają 
zwołanie parlamentu w  listopadzie.

K u r i a .  —  W i e d e ń  29 września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71*05. —  Renta 
srebrna 72*15.—  Renta złota — *— . —  6%  Renta 
złota węgierska 107*22. —  Losy z roku 1860 
130 50 . —  Akcye Banku Narodowego 819*--. —  
Akcye kredytowe 280*— . —  Londyn 118*25.—  
Srebro — *— . Napoleony 9*41— . —  Lombar­
dy 8 0 2 5 . —  Losy 1864 roku 170*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 273*50. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiei 163*50. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142*50. —  Anglo-Bank 116 90. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*—_ — Losy prem. 
węgierskie 107*25. —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
127*25 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 172*50 —  

Listy zast. hipoteczne 101*60. Marki 58*30. 
Ruble 120*75 —  6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie g iełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u h o w e k i .

71 05
72 80 
87 15

121 —  

130 50 
132 50 
171 25 
170 76 
27

104 50 
95 50 
97 —

103 50
105 50
102 50 
99

103 75 
94 -  
94 50 
93 75

123
107 90 
85 50

117

209 50 
279 50 
247 50 
780 —

816 — 
1C6 50
126 25
127 75

72 
153 —

71 20 
73 35 
87 3' 

122 -  

131 
133 
171 75 
171 25 
29 —

96 50
97 50 

104 50 
10C -

104 25
94 75
95 25 
94 25

123 5( 
108 05 
85 75

117 25

210 -  

279 75 
248 -  
790

818 -  
106 75
127 -
128 -

73
154

525 i 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
900 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Donan-Damp&oh.-Ges.
Elżbiety . _ . • • •
Linz-Budweis < • •
Salzburg-Tyrol. .
Ferdynanda Nordb&hE 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . • •

» Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sadbbahn (Lombardy) .
Tbeissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . t
„ Westb. Stahlw. :

Listy zastawne.
6$  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5$  „ i) » papier. 33 lat
6 $  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7<  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 $  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,$  » ^  » ». *}ote. 36 lat
4< Galicyj. Towarz. kredyt ziemsk. . 
5 *  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5 $  ,  A w ” t r  \  nowe 31 lat6«4 „ Banku Hipot. lwow. . . .
6-i .  Banku Włość. lwow. . . . 
5 $  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5<  Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5 */,$ Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 i$  » Boden-Kredit-Institut . . .

P riorytety  kolei.
A lb r e c h t a .....................  300 złr. 5
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6^
E lż b ie ty ...........................100 dr. 4V„$

„ Em. 1862 t , 300 „

fc35 -  
187 50

153 60 
2440 

165 50 
272 7t? 
127 -  
163 50 
173 -  
191 — 
156 50 
135 — 
274 25 
80 -  

242 75 
138 50
142 -
143 75

537 
188 —

154 50 
2445 

166 -  
278 25 
127 50 
164 50 
173 50 
191 50 
157 50 
136 — 
274 75 

80 25 
243 
139
143 —
144 25

100 -  

117 -  
100
100 50 
106 bO 
100 -

95 50 
91 75 
97 60 
97 60 

1101 60 
103 -  
102 20
101 -

100 50

89 — 
89 -  
89 -

99 — 
98 50

117 25 
100 50 
1C1 25

92 25 
97 80 
97 80 

101 80 
104 
102 35 
101 25 
100 -  

101 -

99 50 
89 50 
89 50

99 25 
99 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 8$
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
,  Salzb.Tyr. 1878 200 „

Epenes-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4VB$

.  „ wal. a. „
„ Hor.-Szląz. Unia 1871/72 5^

poż. 14 milion, 1872
„ poż. 1876 r. . . 

Frano. Józefa Em. 1867
„ .  Em. 1873

GaL-Kar.-Lnd. I Em.
» • £» n HI

Koszycko-Oderb. . . ■ 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H „ 1867 
HI „ 1868 

1872

„ 1867 
;  1871

9  n

* » „  
Nordwestb. austr.

„ „ Lit. B.
* l  Em. 1874

R u d o lf a ..........................
.  Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

9  ff  *  '

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
I  n En.. 1874

Losy.
5 $  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3 *  „ Tureckie . .
Kredytowe

100 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
300 złr. 4% 
300 złr.
300 
300 
200 
200 
200 
800 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr.
200 złr.

8$

5$
200
200
300
200
200
200

9
9

9

9

9

9

9

100 złr.
100 „
100 „
400 fr.
100 *ł*

100 —

99 75 
102 40
98 20

105 50
101 75
104
107 ib
106 SC
99 50

100 -

105 -
108 76
102 75 
86 
90 — 
93 -  
90 — 
89 40

100 
98 40 

118 50

114 60
80 50 

175 -  
124 -  
U l -
98 50 
84 -
81 6

90 -  
86 76

118 
116 75
107 ■- 
13 - 

080 -

100 25 
100 25 
102 80 
98 50

106 —

104 bO 
108 «0 
107 50 
100 -  

IGO 50

103 —
103 —

86 50 
90 25 
93 50
90 501 
89 80

100 25
98 70 

119 -
93 fr 
92 -  
92 -  

115 -  
81 601 

176 50 
125 -  
U l  50

99 V  
84 60 
82 -  
83 60

104 -
91 -
87 2f

113 75 
117 25 
107 50 

13 25 
180 76

Clary , . • • • • • • •  4 2 „
4 $  Donau-Dunpfaeh. . . . 105 s
Inspruku....................................  20 „
Keglewioha. . . . . . .  10% ,
Krakowskie......................................20 ,
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
Paf f l y. . . . . . . . .  4 2 ,
Rudolfa . . . . . . . .  101/i „
Salm a..................................... 42 ,
S a lzb u rg sk ie .................................90 ,
St. G e n o ia ......................................42 ,
Stanisławowskie . . . . .  20 „
4% $ Tryesteńslde . . . .  105 ,
4 ą  § . . . .  50 „
W aldsteina...................................... 21 „
WindisohgrStaa . . . . .  21 ,

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . .
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały r o s y js k ie ...........................
Funty sterL angielskie . . . . .
Listy tureckie z ł o t e ..........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

ń w ó w  28 wrześ.
Akcye Banka lup. gal. 200 złr. . . . 
5 $  Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

» * » » « , : ,* • 
5 $  „ .  a  ^ -le tn ie  •
6 $  .  b Banku hipot. gal. . .
6 $  „ „ » włościań. gaL .
5 $  Obligi indem. gaL 10$  Podat. . . 
6 $  n pożyczki krajowej . . . ,

W s n u w i  27 wrześ.
4 $  Listy zastawne H seryi . .  .

kupon .
5 $  Listy zastawne nowe 1860 r.

kupon .
4$  Listy likwidacyjne . . . .

kupon

39 
103 50 

24 -
16 5C 
20 - -  
41 — 
38 —
17 — 
60 — 
21 7b 
47 75 
94 —

125 75 
66 -  
82 — 
41 50

5 63 
9 42
9 71 

11 80
10 70 
58 30 
120 75

97 25 
91 50 
97 25 

101 —  
102 —  

96 80 
IGO —

rub.lE:op.

40 — 
104 60

24 25
17 —  
20 50
41 50 
88 50
18 —  
51 —  
22 25 
48 —
25 —

33 —
en —

5 64 
9 41*
9 73 

U  84 
10 72 
58 40 
121 25

300 — 
98 25 
92 50 
98 25 

102 —  

103 50 
97 80 

102 —

rab. | kop.

99 60 
105 
99 25 
131 
85 30 
128
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f (2670)

Za duszg 4. p.
ALEXANDRA le  ZDZIENNIO

P I E R W S Z A

właściciela dóbr Płaszów z przyl. 
odbędzie się

w piątek d. 1 października b. r.
•  gcdsiui# 10 zrani

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele parafialnym w Podgórzu

na które rodzina zmarłego zaprasza Przy­
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

l .  J H  ,? ™ L  m a i  n i a  R z y m s k a
jl czył szkołę realną w Warsza- -----
y  wie, władający niemieckim i 
■ rosyjskim językiem, obznajo- ■

O  mióny z gospodarstwem, po y  
JL Drzebvcin 16 lat W SwKawrri «

H A U  Ul z nauką początków języka nie- 
. O U U w  mieckiego i polskiego poszu­
kuje zaraz w miejscu lub na wsi posady. 
Adres D , H . F .  poste restante I r a ­
k ó w .  (2663-2-2)

5- - przebyciu 16 lat w Syberyi, 
powrócił przed paru tygod- «f|| 
niami do Barakowa, a będąc |§J|

Obez żadnego utrzymania, u- 
prasza litościwych Szan. Zie- i|j

o tw artą została

w  K r a k o w ie ,  n l le a  ś . l e k a s t y a n a ,  
o b o k  p l a n t a c y f . i ra, Kontrolora w Galicyi lub Królestwie od

Łaźnia Rzymska posiada osobny oddział dla kąpiel waniennych ś" ' Mi^ b- r - za skromnem wynagrodze- 
annach  m etalow ych * ' |nmm. Wiadomość w ^u rze  komis, inform.

Jaworskiego w Krakowie przy ulicy

K s l o a n r i i  E . P ł k B t t t o M o j i
w Krahmie,

otrzymał*. święto wydane dzieła: 1
S a w js f t i .  History! solskiej treśńwie onow 

d*Un*j ksiąg dy n aśc ie , 1880, in 8vo m.5 
, 479, cena * * r . S -7 S ,  z przesyłką x łr .  i

W Średnim wieku, |  j -  B u r to s z e w ie a s .  Szkic dziejów kościoła*.P  7 Q <1 /)Q fachowy, vy u tw iiu  witau, i — • DtKii! usjojuw SOSCIOta >.
i l / j ( l u b ( t  biegły W polskim i niemiec-1 ®V7e?'> * Polsre. 1880, in 8vo mai., atr. 496, ce?j 
k ip  języku, obeznany z ustdwami krajowe- J x t*’ * ’ 5 PKe97łlf̂  **'• *■»*• (2598-4^
mi, szuka odpowiedniej posady jako kasye- 
ra, kontrolora w Galicyi lub Królestwie od

Wiara 1 miłość
n a d e r  o z d o b n a  książka do nabożeństwa 
(w dwóch formatach, większym i mniejszym) 
przez Zwierzchność duchowną zalecona, dla 
k a ż d e g o  s t a n u ,  p ł c i  i wi e ku .  Z wy­
borem modlitw odpustami uprzywilejowa­
nych, a zastosowanych do rozlicznych po­
trzeb doczesnych i wiecznych, oraz R a d y  
i R o z m y ś l a n i a .  Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. (2642-3-10)

5  mian lub PP. Właścicieli fa- 
bryk o łaskawe danie mu m  
jakiegokolwiek zajęcia przy V |  

UJ gospodarstwie, we fabryce lub A
w kancelaryi, chociaż począt- W 
kowo bezpłatnie. Może także ih

Okonie ujeżdżać— Wiadomość W 
pod lit. "W. B .  poste rest. A

K r a k ó w .  (2716-1-3) W

w wannach metalowych.
Gały zakład należycie wentylowany, ogrzewany jest parą i zaopa­

trzony w wodociągi, w wygodne sprzęty, wyćwiczoną i karną służbę; 
Wytworna bielizna kąpielowa do użytku Szanownych Gości. 
Fryzjer i operator nagniotków w zakładzie.

i._ s »  i .  . i  . . .  i •

Skład filter
WŁ

i B r a c k i e j  pod L. 160.

M łod y n an ozyclo l
—  Polak z Ks. Pozn ’ ' *

(2641-3-3)1^®*®. S l C
   I przy placu Franciszkańskim obok Ma­

gistratu N r. 143 w Krakowie
n j a j c i  i u jjcraiur uagniotKOW w zajtiauzic. i .------------~™jf emmm,w weins&m ■ Isniejąc od lat kilkunastu, mogę sobią
Z ak ład  w ydaje  także  w szelkiego rodzaju  kąp ie le  lek a rsk ie  i sztuczne I P°lal5 z Ks- Poz»;: wykształcony na Ppch|eb,ó , fż przez ten czas zjednałem 8o.

mineralne według ordynacyi. Inhalacje igUwiowe i ałunowe w łaźni itd. | m̂ ^ 8feMtete0doâ w^sz^hklasr̂ n !  I dokładną i punkSną mbo?ę S e ż  d?
n  . „ T = = = = = = ’ -  ,  „  ^  I poszukuje miejsca naucz. dom. lub innego I borowy towar.
o e n a  k ą p ie l: K ą p i e l  r z y m s k a  z n p e ł n a  d la D am  lub Pa-|odpow. zatrudnienia. Łask. of. p. adr. Hda-j Polecając tenże skład dobrze zaopatrzą, 

nów z e legancką bielizną kąp ie low ą, użycie w szelk ich  basenów  z w odą 
letn ią  i z im n ą , kąp ie li p a ro w e j, na trysków  w szelk iego  ro d za ju  o d  ©•
SO b y  4«> c e n t . ,  w  abonam encie 10 biletów  3 złr. 50 cent.

K ą p i e l  w a n n o w a  z zupełną b ielizną 5 0  c e n t . , .  10 bile
tów  4 złr. K ą p i e l  w a n n o w a  ’z  b a s e n e m  d la  D am  ~
nia M ojżeszow ego 6 0  c e n t .

W e środę i w sobotę popołudniu kąp ie l rzym ska  w yłączn ie  dla 
kobiet. P rzez  cały  dzień p iątkow y oraz w  niedzielę popołudniu  cena 
kąp ie li rzym skiej zniżona do 3 0  c e n t .

Oddając Łsżnię Rzymską do użytku Szanownej Publiczności, Z a -  
r z a d  ma nadzieję, że 1 --------------- |

Pieirae prsedsigbiorshro pnprzehowe
„G onoordła11

podzielone na klasy, z większą lub mniej­
szą okazałością, posiada wybór t r u m i e n  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia na pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k  
w Krakowie. (2462-6-)

J. Pękalski.

Zaopatrzywszy mój skład w świeżo nadeszłe

fortepfana
polecam takowy Szanownej Publiczności. 

Ironlsława Oabryelska,
Kraków, ul. Bracka L. 157. 

Utrzymuję zarazem Biuro umiesz- 
cxeó bon i nauczycielek wszel-
kiej narodowości. (2497-8-10)

Nasienie rzepy ,
pastewnej, śeierni&nki ( StoppelrBbenseanen) l i t*  
A poleca J .  B a l e l e w l M  w B o e h o l .

(1765-29 30) ________

Sklep frontowy
od u licy  Sławkowskiej, w hotelu| 
S a sk im , jest do wynajęcia od Igo 
października. — Bliższa wiadomość 
w biurze hotelu Saskiego. (2654-3-3)

Zdolniejszym ajentom
wzgl. kolpolterom itp. zwiedzającym domy 
prywatne, zapewnia się korzystny zarobek 
Przez sprzedaż świetego wraienie sprawia­
jącego artykułu. — Oferty pod „Stenograf" 
Nr. 1243 przyjmuje A. Oppelik, biuro ogło­
szeń w Wiedniu, Stubenbastei 2. (2682)

senstein & Vogler, B r e s l a u ,  H. 22958.1nY w ft*tra męzkie i damskie, podróżne i 
(2575 3 8) 'Imieiskie rozmaitego gatunku i kroju naj.

świeższego, kołnierze, zarękawki, czapki 
z gatunku buldogów, j jakoteż skórki pojedyncze futrzane i inneZginął piesek

Mąkę kośoli
P » F § W S S |

Mojem zadaniem będzie i nadal postę. 
Ipować w ten sposób, aby wykonać wszel- 
Iką robotę powierzoną mi najdokładniej 
li  najpunktualniej. (2186 9-12)

z zaręczeniem |
e zadość uczynił w szelkim  w ym aganiom  kom fortu  I i p ® M f F W i

i higieny, spodziew a s ię  przeto zasłużyć na w zględy  Szan. Publiczności, | w n»)lepssym  gatunku , _ — , ------
k tó re j poleca n o w y  p i e r w s z y  w  K r a k o w i e  Z a k ł a d ,  p ro -13 4 %  azotu  i 21 do 2 3 %  kw asu
sząc o łaskaw e i najliczn iejsze odwiedzanie. (2732-1-5) I fosforowego, odznaczoną na  wystawie i . ------------- »* " j

- * - - - - 'Warszawskiej 1874 r. d y p l o n i e B S  i w  w ieku od 13 do 14 la t, znajdzie
HMnatlfCi naliuit w I llmi ift W TTsLTlflln lr nr 91PT1 Tl WłWw  Z n o j m l e  (Z n a im ) nabyć mofcm^^Tpod

rozsyła pocztą opłatnie do wszystkich sta- '  " ' “ " " " i ' ł" u ~~  *  — -  * j i a -

Praktykant
zamiejscowy

cyj pocztowych państwa austro-węgierskiego 
[i niemieckiego za zaliczką 2 złr. za koszyk 
5 kilo czyli 10 funtów cłowych bardzo pię- 

Ikne i najlepsze (2681-1-6)

winogrona stołowe.
Większe partye jaknajtaniej wedle umówię- 
nia. Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Na żądanie zostaje teatr jeszcze do d. 3go 
1 października włącznie.

H a  p l a c u  p o d  z a m k i e m .
R .  B e rn h tird ta

teatr małp|
I psśw

oraz c y r k .
Dziś i iwfJzień przsd- 
at'-wi'Ti:e P cs’ą t I 
o sroddnis 7 wieczór, f 

W niedziflg i śra 
dg 2 przedstawieois
0 gedz. 4 popolndnir
1 o 7 wieczór, na któ­
re zaprasza (2625-1-) |

llym bcyn .

Winogrona kuracyjne YDslanskie i BadeMie
oraz

pisanych, lub w  A^CBCyl d la  
R o l n i k ó w  S .  M i k n e M e p  

w  K ra k o w ie .
!<# w s z e l k i ©  o w o c e  w ł o s k i ©  I  t y r o l s k i e  i $ » j u p r a s z a  się?  * ^ 188^ 24 3̂^

otraym uje codzień św ieże i ro zsy ła  N  Fabryka p^ow a mąki kościanaj i ipodium
Handel pod Palmą (2627-4-6)

Antoniego Hawełki
w  K r a k o w i e ,  w  R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  Ł .  4 1 .

M ite r s  I  M e !
prsy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

umieszczenie w Handlu korzennym 
E m .  K u n z a  w T a r n o w i e .

(2849-3-3)

Ważne dla browarów 
plwoyoh.

Wskutek zwinięcia browaru, jest do sprze­
dania 20 kuf i 100 ćwiartek w najlepszym 
stanie, za bardzo przystępną cenę. Bliższej 
wiadomości udziela Dom spedycyjny Jana 

\Schicera w T a r n o w i e .  (2616-4-5)
J ”  r n s j i t n u  g i u w u y i u  p w u  JL. 4 1 .  g. I ST.,

, CDI <T>

Do najęcia;11 Michała b. r. 
, pod Nr. 51

przy u l K o p e r n i k a  mieszkanie z 
meblami lub bez mebli. Całe pierwsze pię­
tro złożone z 7 pokoi i kredensu, nadto 
2 pokoje na dole, spiżarka, kuchnia i mie­
szkanie dla kucharza, piwnica stajnia i 
wozownia. U stróża mieecowego wiadomość 
o warunkach. O bliższych szczegółach do­
wiedzieć się można u Właścicielki w 01 

s z y  za cmentarzem krakowskiem. 
'2860 3-3'

■ożiłm #śó żjola
I  s i

zawdzięcza niejeden aiycla wy­
robów słodowych Hoffa.

Ojcieci mój m ai cżfwać na kaszel cakier- 
»ow słodowych. Kupił je, lecz nie były przez 
Pana wyjrabi&ne, dlatego nie cdoiosłj 
dne^o skntkn. Wtedy rzekł nsaz lekarz 
d o m ó w y : „Tylho Jana HofTa pier­
siowe enhlerht z wytląga ałodo- 
wego porno g ą  ■ pewnoielą prze­
ciw kaszlowi s w opóle, «dzle m -  
sywają wyrobów słodowych na- 
leży brać wyroby Hoffa a nie 
ja*sl naśladowany fabryhat««. D- 
zyw&ł więo Pańskich cukierków słodowych 
i Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu słodo­
wego i haezel teras mstał. — U naj- 
r  ł  dszego dzteska zaslosowano Pańską sło­
dową czokokdg zdrowia, która bardzo dobrze 
skntku;e.

Z Wysokim ssaennkiem dla wynalazcy tak 
wybornych wyrobów słodowych zoitajg 

Manehć, tajny radca dworu.
Proszg o przysłanie 58 flaszek piwa sło­

dowego, 5 kilo czokolady słodowej Nr. I  i 15 
woreczków cukierków głodowych.

Do e. fe. nadwornego doatawey 
prawie wszystkich panujących w 
Europie pa»a Jana HofTa, c. h. 
radcy, posiadacza złotego krzyża 
zanługl z koroną, kawalera zna­
cznych pruskich i niemieckich 
orderów, w Wiedniu, fabrykat 
Grrabenhof Wr. 8, skład fabrycn- 
nyt Stadt, Clraben, Brliunerstrasse Mf. 8,

W yrażenia dostojnych osóbt Wil­
helm I, cesarz niemiecki: -Pański piękny 
wyciąg słodowy0, Franciszek Józef I, cesarz . 
anstryaoki: „Chgtnie odznaczam Pana.* Król I 
saski: „Błogie dla królowej matki “.K ró l  
dmiski: -Spostes fłem leczniozą »iłg“. W 
książę Meklenbareko-Szweryńskis „Moie n 
znanio".

Główny skład utrzymają w KRAKOWIE:
I L -  l  Efldyk» K- Wisznie-
;  i  ^  Stockmar, E. Badler

M a ł e  i  k o l o r o w e
do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po-1 
wszechnie fabryki w „Harland" najtaniej 

tylko w handlu (2256-10-12) j
F .  B r u n o  H a h n

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej. 
(Ceny bawełny do pończóeh)l

13 drutowa łub zwuna Potendorfska N. 16 i. złr. 1-21 
|  * « » lipska N. 16 f. Złr 117
? n .  x Estremadnra N. 5*/, i■ złr 1-46 
inne Nra stosunkowo do geubośei taniej lub drożej.

iMenyl prasciw lisermiści nosa u
I chemika A. N iesie w Drezcie. Nie jest te  żade;
I środek iajemny, gdyż składniki ndzieleno ces. pań 
I stwowemn nrzgdwwi zdr.wis. Od 7 la t jest msnyl 
I najpewniejszym środkiem lecsniczyia prze i s  ostro- 
jsci skóry i czerwoności od mrozu. Użycie jest przy- 
Ijemne dla órngich niewidoczne i zupełnie nieś?ko 
Idliwe. Ceaa 5 marek. (2672 2-6)

Skład w Krakowie w aptece pod z f o -  
[ t y m  ty g r y s e n a .

PILULES DE BLANCARDS— z niezmiennym jodkiem żelaza.
Z A T W IE R D Z O N E  PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PA R Y Ż U  etc.

— p rzec iw  : S kro fu łom , bladaczce, m ałokrwistości i  braku
menstruacji, etc. etc.

NP- — Nieczysty lub podlegający zm ianie jodek  żelaza  j e s t  z d ra d li-  
w em  i rozdrażającem  lekarstw em . W  dowód rzetelnej czysto śc i i w y ro b u  
praw dziw ych P i g u ł e k  B l a ń c a r d ’a, w ym agać na­
leży  u  spodu zielonej etyk ie tk i, srebrzystą pieczątkę 
i nasz  podpis ja k  obok zamieszczony. vfi ~ jf*
Znajdują się  we wszystkich aptekach. ^

B l a n c a r d ,  aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 
W y s l r z e g a c  n a le ż y  s i ę  p o d r a b ia n .

B ® 1  g & ś f c ,  i  \  głównych waranków piękności j- s t  piękna płeć. Nawet mniej pig- 
1 T  km e a kształtowane oblicze możs nas zashwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy

akM.?- , Le/ z tta k ;e  n ijreg n b  rn iejw a piękność wtedy dopiero zastaje 
nzaaną, j w l i  ra s  brak )ej czystości, poiyskn i m łodocianej świeżości cery 

V  . . .r  ^nscznej hesby pań znika wszelka p re ten sja  do Diok-
ności, jezeh  jej płeć nwzachows. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płoi az do poznej staroaci, należy używać b a l s a m u  b r w o r o w e g o  Ł u n -  
p ! fn ;  n  °  /-Sneg°  fc taw y, jak  prof. Pyefluch w Ł  n d m is ,
S d ri Ten l l T S’ v r‘ ?  1 c®?W6nT “kutecmie przez bardzo wieleMdzi. den ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości nłeć 
zeszpeconą przez sikodl.w* bśelidłs, namiętności inb inne przyczyny, a nawet 

e.ery. niszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znown 
I / , - ? - 1- " ablSM P^Jieinnego kolorytu, na co powinni zwrócić 

nwagę szczfgolmsi starsze psme i mężczyźni. Ża oprócz D r a  E e n g i e l a

do i J S S S ^ S S - S S S , « Z Z  k S f t S !
Do nabyci-o we LWOWIE a Z. RUCKER A aptek. (889 14-)

®hw leszezeH łe.

W aptece pod ortem w i
0 1 . B ln m en th tlft 0

u
4)

f i3  S jj
•rStm ~

w Źywcu-Zabłociu o 1 W

mi
bei przyrządów i bate- 
rzj. prosty, tan i, może 
każdy nusieieió łatwo, 
n;gdy się nie psuje i nie 
potrzebuje żadnyoh repa- 
raeyj, Cena kompletnego 
prze wedu od złr. 5 wzwyż.

|fi
d dostać m ożna każdego  czasu  a  Irp  g  

tegorocznego s y r o p u  m a -  O j  .* ®
IaK l i n o w e g o  k ilo  po 60 cnt. A l g jrt 
P  i w i n a  m a l i n o w e g o

|ó j h  (®^ku Surowego) k ilo  po 30 C. _■ |  , ,S iH ip I e x ‘ ( * o d w r o t n ą  o d p o w i e d z i ą  
I w  a  T  w* ^ szeJ ilości znacznie 0  
L ł  taniej. Przesyłki usku teczn ia  
1 0  się  odw rotnie. (2545-4-6) Q

15 ^ 2
n *  ?

N

-
*S 4 2
o f3 iay — 8
© g |w. -5.3
©5,5

daje pytającemu pewność, czy sygaał przez zapy­
tanego został usłyszanym. Sygaał tam i nanowrót 

idzie przez jeden i tensam przewód. 
Prospekta darmo. 1 (2554-3-6)

Winogrona
ir s M  przbolw

I
wysyłam dziennie pocztą i koleją 
Iżelazną, w różnych gatunkach, ja­

koteż najlepsze do kuracyi:

a e r u l i o n ,  e. k. przy- 
s i l i

I budzyńskie białe i czarne 
vSslauskie białe i czerwone
ś liw k i...............................
brzoskwinie . . . _ . 

[królewska papryka.
z opisem do używania w potrawach.

Oprócz tego mam powidła brzoskwinio­
we, śliwki suszone, powidła i t. p.

Upraszam o łaskawe zlecenia (2546-5-5)
T o m a s z  d u r o w i  c z .

I Dra H. S e r r e n e r a  A a f l i_______
wiłej z chemicznej fabryki G u s ta w a  Ś o h a lle h -  
_ua w W i e d n i u ,  X., S i m m e r i n g e r s t r .  137, 
jest wedle długoletnich doświadczeń i urzędowych 

. prób najlepszym i najpewniejszym środkiem do wy- 
1 kilogram I * osunięcia grzyba domowego, tudzież do

. _c  ,  I obsuszenia wilgotnych ścian przeciw rgniliźnie. Li- 
oa cn t. J o — 4 5 |c z n e  świadectw* urzędów, kolei żelaznych, budo- 

e f n„ ąniezych, inżynierów i t. d. są do przejrzenia. Taż 
fabryka poleca także swój uznany, trwały h r a e -  
m i e n l e e  es* li p o w l o k ę  k o l o r o w ą  m w o -  
d n e rg o  i i k l a  na facjaty, tudzież jako ochronę 
przeciw niebezpieezeńitwo pożarn. — Prospekta 
i opis użycia darmo.

S kkd  w KRAKOWIE u p. FRANCISZKA LE- 
HERTA. (1897-12-12)

45—60 
„ 16—25 
„ 35—50 

złr. 1— 1-40

Bank Union obejmuje dnia 1 października 1880  r. kiera- 1  K um asz u u t o w ic z ,  
nek należącego do wyłącz, uprzyw. Północnej kolei Cesarza r 11*’ K5nigsgasse H, B u d a p e s t
Ferdynanda domu składowego, położonego na dworcu kolei — — — —---------------
Pomocnej. Aż do odwołania wchodzi tamże w użycie następna
flnP P .V 9l1n!l f o n r f a  ś l lo  n k n A .  J  f __   U  a 1

Q p.

Oaciónkaiai Drakami „CZĄ^U".

Słynnie znane wszelkie podobne wy­
roby pczewyżsssjąc®

•• k. ■przywilr joHBnn

piece regulacyjne
do oapetailsiii. 

i przovietrzftnla
flrmy

H . U e b n r th
,jg o. k. nadwornego massynisty 

w  W ie d n ia ,  V I I ,  R a la e e s tr .  
, 8 . I r .  3 1 ,

są do nabycia tańsze s w następnych 
składach:

H ib o ła j a  i H a n d t ,  I ., Bauermarkt 11, 
„ D e sa  W o l f  A  C o ., I Operngasee 6,
» D y a ą n rd n  b a a e h  I., Koiowratring 12.

■ . Zamó»?l«na na prowineyę uskutecznione będą 
I punktualnie za zaliczką. Bliższe szg&egóły w illustro- 
j winym osnniku. c, (24S5 10-14)

H R A B , M hB A iS U

K i n o  
J o h a n n e s b a r g e r

z  r e ń s k i c h  w i n o g r o n
wielka butelka kosztuje złr. —’60 
mała w « „ —'30
J. 1.Łantinger & Oo
(2674-8-3) w wiednln

Schołtengasse, 3  i Schottensteigf 2. 
Rozsyłka za zaliczką,

specyalna taryfa dla zboża, płodów mełtych, rzepaku 
strączkowych:
[Czynsz składowy za 100 kilo i za tydzień. . . .
Asekuracya za 100 złr. i za m iesiąc............................

, » hurtem za najmniej 3 miesiące na rok . 
Złożenie do składu lub odebranie ze składu włącznie 

z odważeniem za 100  kilo

i owoców

1 cnt, 
4 V a „  
4%0

3 cnt.

■B U MFN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom. 

IPrt ranom, nagniotkom, oparzentom itd 
Skład centralny w Paryża,  na alicy 

In  ^ euve Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (1907-26-)

, m m  c m o c o c A
( L I Q U O R  C H I O C O C A E  F O R T I F I O A N S !r.anłrAwiA   n  a . _

(padaczkę) i wssslkś© s S c s o S y  ss@r> 
w o w e  leeKy listowni® specjalny Icksn 
D » . s a iM Ia e h  w Dreźnie fNsustadt).
J u i było przeszło 11,000 wypadków.

D r .  S e h w a ł g e r a

wyciąg roślinny
P r 7 P f l v ł k i  t f A r o ,  «ib z  I ( L 1 Q UO R  C H I O C O C A E  F O R T I F

wmr.  ,  v -  ’  o s  s p ę d y o w a n e  s ą  z  R o s y i  b e z D O Ś r e d n i o l ? l nkowo z,błdarty. w m a b w a n j  i p rz«
W i e d n i a  C N o r d b a h n h o f  L a a - e r h a i i « l  Inh \  *]tKrzy

słynnych j m 
słn

nieszkodliwy dyetetyczny

środek
zupełniedo Wiednia (Nordbahnhof L^erhauo?, luh naj^r^d do Z -  

ow, Podwołoczysk, Lwowa lub Krakowa, a ztamtąd do W ie-
UZH - ą i  n®jmnieJ *0 ,000  kilo =  6 1 0  r O S y j - j  «cz.gólm ej do .zybktego i przyicmnego

skich pudów na jednym liście frachtowym) z bezpośredniej I ®*ywienia, poamieeienia i
[taryfy przy terminie reekspedycyi 15 dni W  ■  m  O C n  i  @ n

d0 M e n i * na sk taM e  w dw*rc« L  «-nocnej należy adresować: (2710 2-4) 1̂ ^^’ z*dziwiaiAoy w mma błogo ożywiają-
U n l o n - B a u h  l < i r d h » b n l i n r  l l r i  (‘ ^ |S S ^  W m A C N IA J40EM i ROZWESELAJĄCEM

, ’  H O r C l P a f i l l I l O  1 ,  * w l c u ,  |  DZIAŁANIU.^ Jsa t zaraism ?»ybornya UNiWER-

I  m

Wiedeń, 25  września 1880  r.
DYREKCYA UNION-BANK.

Pierwsza nagród* 
8

mcd*k.
n r a u r o d ą  m f

prs«z o. k. rząd wyłącz. Pierwsza nagroda 
S  a r e b n u

medale.
•' J-'*™- Ymuzi uprsywilow. wielokrotnie 

— —--------—  wypróbowane, jedynie i W p  wyłącz, za dobre uznane mouaie.

1 - s a  w e c . B a i i S S B a t g n a :

a przy zamówieniu u p ^ a s J T s ?  p o t ć ° d « H a T i e j * kn*j8Pi es«i i ^

kazd^pr^fc^rdtić^o^a*teê clHo?yWna1o\nach<!iadrzwiach0\^ ^ ż e0,p ra^ /^S,k^^ i^h^^ '<*^raniu nikomu nie przeszkadzają. * * °taach  1 dr2Wiaoh tak > ze Przy sm ykaniu lub otwie- 
n y l e w a i r t a g j i , .  a* &. n a d w o r n y  l« d  r«& ,(S £ 10j

O c ł i r n n a  I M ^  ^    . . . .  ^Ochrona
aazigbionine

4  P ® p i i » i ,
M M iw wm m iM M .fi °cłłr01ł Przeoiw przeciągom powietrz*.

Nadzwyczajna
O B z e z ę d n o ś ć  

ifeliwa.

SALNYM ELIKSIREM szczególniej *na słe lnb n- 
, trudniono TRAWIENIE, BRAK APETYTU NIE 

ZYT ŻOŁĄDKA, KURCZ, KOLKI, WOMITY, PA 
LENIE W ŻOŁĄDKU, BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY
b l a d a c z k ę  j z ó e t a c z e ę , c i e r p ie n i a  ż ó ł ­
c i o w e , ŚLEDZIONY, NEREK, GOŚĆCOWE 
REUMATYCZNE i HEMOROIDALNE Wszystkie 
te przypadłości usunięte będą po użyciu tego li­
kieru chiococa najszybciej i pewnie, przez co kon- 
sekwentme osiągnąć można długi wiek. Co do sma­
ku prsewyżssa najlepsze likiery stołowe. Bardzo 
liczne uznania i podziękowania o doskonałości te™ 
LIKIERU CHIOCOCA możaa przejrzeć. g 

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opiłem 
użycia w 6 językaoh 3 złr., opakowanie 20 e.

' OI" rth ..w y . I». C. 
L h io d i f a  A j i o t h e h e  „ z .  8 e lm tz e u g e l« <  

w A h r i* g ,  H e r r e a g a s s e  8 0  gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia, B h liad . II- 
l i s l a y f  J . W e i s s  apt. „zum Mohren“ I., Tuoh- 
lauben; w P e s z c i e > J . T ó o r e k  aptek .; w 
W r y e ś e ie i  F o r a b o s o h i  aptek al Camelo; 
a J . F i i r s t  aptek.; ws L w o w i e :

8 11 ap t., tudzież we wszystkich znanych 
ap ggaoh krajowyoh i w^granieainjeh. —

lecsy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła­
bienia męskiego, polncyj itp. w przeciągu 
4eh tygodni, wszelkie inne choroby tajne 

lęskie i żeńskie w najkrótszym czasie. 
Flaszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem 

użycia i korespondeneya wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lnb zaliczką 
sależytości. (872-28-50)

Pr, lohwfelger w WiadUn VU, 
SahtttfBfeJdgftSM 60.

U m W i  t o ś l n
S Sss»B wttesyldwaale,

Bes lekarstwprseazkadzająoyoh t r a w i a n i u  
tunsiez bes a h o r ó b  n a s t ę p n y c h  I pr*er- 
wama z a t r u d n i e n i a  wyleoza wedłng zu ­
p e ł n i  o a o w ó j  m e t o d y ,  doświadozonój 

w niezliozonydi wypadkach
spławy rury moczowi].

tsk  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
s t a « n A i ™  n a t n r » l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 73 ) s z y b k o

w r H r , H a v tn ia iiii,
.,s.„ozJ°nek lokarskiego wydziału,

w Wlednl>4 S tadt, i e i l e r p s s e  11,
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, biadacz- 
k§, n p ł a w y ? o s l a b lo i i i ©  m e n -

®oz w y r z y n a n i a  i bez wypalania wrsody wuelbiego rodia-
J —• Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a  1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t

G916-12 12)»

Odpowiedzialny rządcą Drakaroi Jósef Łakodmki.


